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Przesilenie rządowe. 


Dymisja gabinetu przyjęta. 


Najnowsze przesiłenie gabinetowe tem 
się różni od wszystkich poprzednich, że 
Seni ds tego a 3 SZ: 

| a zapewne prasa 
a. aa dymisję gabinetu p. Poni- 
kowskiego, bardzo mało mówi o przyczy- 
nie przesitenia, o przedmiocie sporu mię- 
dzy gabinetem a Naczelnikiem Państwa, 
vJecz najwięcej miejsca poświęca formalnej 
stromie sprawy, oraz anegdotom. 

Istotnie, gdy przesiłemie rozgrywało 
zawsze wiado- 
mo było, o co toczy się walka i dlaczego 
jeden gabinet nstępował miejsca innemu. 
Obecnie zaś akcja przesiłemiowa odbyła 
się w zamkniętym kołe: Naczelnik Państwa 
i człomkowie gabinetu. Stąd: trudność oce- 
ny istoty przesilenia. ; 

Ale odrazu narzuca się pytanie: Jakże 
się stało, że mogło dojść do takiego przesi- 
lenia? Oto gabinet udał się do Naczelnika 
Państwa w celu poinformowania go w 
sprawach polityki bieżącej, zamiarów i wy- 
tycznych rządu na przyszłość. Przed uda- 
niem się do Belwederu rząd powziął u- 
chwałę w sprawach polityki "wewnętrznej 
i zagramicznej, która wręczył Nacz. Pań- 
stwa. Uchwała ta miała wywołać niezado- 


. wolenie Nacz. Państwa, a wynikiem tego 


niezadowolenia było podanie o dymisję ze 
strony gabinetu. 

Nie znajac treści uchwały gabinetu, nie 
możemy oczywiście wypowieklzieć swego 
sadu o niej. Ale jest rzeczą więcej niż pra- 


stwa było zupełnie uzasadnione, albowiem 
rząd, który w ciągu długich miesięcy nie 
zdobył się na jasny i wyraźny program w 
żadnej dziedzinie życia politycznego, spo- 
łecznego czy gospodarczego, a który na po- 
czekaniu i jakby na zamówienie „odkrył“ 
„wytycznych“ 
SE zup — mógł dać tylko coś bardzo 
niedojrzał i poronionego. 

Jeżeń. Cabinet p. Pomikowskiego tak 
szybko powziął uchwałe dla Belwederu, 
czemu tego samego nie czynił w Sejmie, 
w komisjaah sejmowych? Toć z wielu stron 


| 


| w Belwederze, nie będzie 


Sejmu, albowiem, jakkolwick gabinet p. 
Ponikowskiego jest pezaparianentarny, a- 


mentarnego. I tylko głupiem zacietrzewie- 
niem antybelwederskien pism endeckich 
tłumaczyć można napaści ma Nacz. Państwa 
za to, że... p. Pomikkowski podał się do dy- 
misji. Skoro sp. Pomikowski, jakby zapom- 
niawszy o istnieniu Sejmu, wręczył swą 
dymisję Nacz. Państwa na tej tylko podsta- 
wia, że „wyczuł“ u niego niezadowolenie, 
Nacz Państwa mógł przyjąć tę dymisję, 
ja odrzucić A nie powziałby zapewne de- 
cyzji, gdyby p. Poniikowski zwrócił się do 
Sejmu. 

i Ale wszystkie te uwagi dotyczą już 
przeszłości. Dymisja gabinetu p. Ponikow- 
skiego jest faktem. a rzeczą Sejmu jest jak- 
najszybciej zlikwidować okres przesilenio- 
wy, który, jak wiadomo, należy do chorób 
chronicznych i przewlekłych. Jeżeli mógł 
upaść rząd bez wiedzy i udziału Sejmu, to 
narodziny nowego rządu nie mogą się od- 
być na tej samej drodze. Jakikolwiek pow- 
stanie rząd, nie będzie on mógł istnieć bez 
poparcia większości sejmowej. 


Wbrew jednozgodnym  zapewnieniom 
prasy niedzielnej, że dymisja gabinetu p. 
Ponikowskiego, która została „na biurku” 
pisana, wczo- 


| raj około godz. 11-ej rano, kiedy Rada Mi- 
| nistrów przybyła do Belwederu na zapo- 
wdopodobna, że niezadowolenie Nacz. Pań- ` 


domagano 'się od rządu p. Poniikowskiego . 
„wytycznych* na przyszłość, ałe odpówie- ' 


dzi nie otrzymywano. I gdyby gabinet wo- 
bec Sejmu prowadził politykę, świadomą 
swych dróg i celów, to z jednej strony nie 


. doraźnych. wywołujących niezadowolenie 


Nacz. Państwa, a z drugiej strony Nacz. 
Państwa nie byłby uchwałami tego rodza- 
ju zaskoczony. Ba, nie potrzebowałby wo- 


góle informacji, na gorącym ogniu pieczo- 
nych. ; 

A dalej. Rząd p. Ponikowskiego podał 
sie do dymisji, zanim powiadcmił Sejm o 
swej uchwale i -zanim usłyszał 
mu o niej. Jest to wyraźne | 


opinię, Sej- 
ekceważenie 


wiedziane w sobotę posiedzenie, Naczelnik 
Państwa na samym wstępie oświadczył 
Rządowi, że przyjął dymisję, złożoną 2-g0 
czerwca. Wczorajsze posiedzenie Rady Mi- 
nistrów w Belwederze miało przyczynić 
się do ostatecznego zlikwidowania nieporo- 
zumienia pozostaniem p. Ponikowskiego u 
steru Rządu. Tymczasem posiedzenie spo- 
wodowało otwarcie nowego i poważnego 
przesilenia gabinetowego, o którem p. Poni- 
kowski niezwłocznie zawiadomił p. mar- 
szałka Trąmpczyńskiego. W ten sposób 
punkt ciężkości sprawy przeniósł się do 
Sejmu. 

O powodach, które skłoniły Naczelni- 
ka Państwa do przyjęcia dymisji, dowia- 
dujemy się, że miaty cne swe źródło w dą- 
żeniu do wyjaśnienia sytuacji rządowej i 
utworzenia Rządu, któryby wykazał więk- 
szą stanowczość sprawność w działaniu, a 
zarazem bvłby óparty na mocniejszych pod- 
stawach niż Rząd obecny. Głównie wzglę- 
dv polityki zagranicznej wymagają od Rzą- 
du jasnego i dokładnego ustalenia planu 
działania. którv wskazuje trafna ocena sy- 


, tuacji na Wschodzie Europy. 


Chronclogicznie wypadki rozwijały 
się jak nastepuje: przed 11-ą zebrała się 
Rada Ministrów na krótką naradę, poczem 
udała się do Belwederu, by otrzymać nie- 


CENTRA 


| 


Warszawa, Sroda 7 Czerwca „1922 roku. 


ROW 


spodziewaną odpowiedź. Naczelnik Pań- 
stwa, zawiadamiając o dymisji, wygłosił 
przemówienie, w którem miał podkreślić, 
że żadnych nieporozumień natury osobowej 
nie było. Po naradzie w Belwederze Rada 
Ministrów wróciła do swojej siedziby i po- 
stanowiła nadal, minie ustąpienia, prowa- 
dzić agendy rządowe, co zresztą polecone 
zostało Rządowi pismem, wręczonem p. Po- 
nikowskiemu treści następującej: . 


Do Pana Antoniego Ponikowskiego, 


prezydenta ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej ti 
w miejscu. 

Przychyłając się do przedstawionej mi 
w dniu 2 czerwca b. r. prośby o dymisji, 
zwalniam Pana z urzędu Prezydenta Mini- 
strów wraz z całym gabinetem. Jednocześ- 
nie poruczam Panu, oraz wszystkim ustę- 


lub | pującym Panom Ministrom dalsze kierow- 


nictwo spraw państwowych, aż do chwili 
powołania nowego rządu. Warszawa, Bel- 
weder, dn 6 czerwca 1922 r, (—) Naczel- 
nik Państwa 
J. Piłsudski. 
(—) Prezydent Ministrów 
Antoni Ponikowski. 


P. Marszałek Trąm ski otrzy- 
maniu zawiadomienia e gejow datki 
udał się do Belwederu. Krótka wizyta w 
Belwederze skończyła się na tem, że Na- 
czelnik Państwa oznajmił p. Marszałkowi, 
iż jest już poinformowany o zwołaniu Kon- 
wentu Senjorów, który zajmie się przesile- 
niem. 

Dla Sejmu wybuch zesilenia był 
niespodzianką zupełną. _ ciągu dnia 
wczorajszego pojawiło się w kuluarach kil- 
ku posłów, którzy odbyli ze sobą wstępne 
narady. Panuje powszechne przekonanie, 
że przesilenie musi być zlikwidowane jak- 
najszybciej, Istnieje przytem tendencja 
interpretacji p. 3 art. 2 uchwały sejmo- 


Listy z Włoch. 


(Korespondencja własna), 
Po konferencji genueńskiej. 


30 maja. 


Fala rozpętanych złudzeń i nadziei od- 
płynęła. Konferencja w ui, dokoła 
której ześrodkowały się wszystkie plany 
na przyszłość, a zwłaszcza wszystkie ma- 
rzenia o nawrocie do normy życia ekono- 
micznego, skończyła się i pozostało wra- 
żenie podobne do tego, jakie się uczuwa 
po zgryzieniu pustego orzecha. Rozczaro- 
wanie, jakie objęło prawie wszystkie kla- 
sy społeczne włoskie, ma swe źródło w 
zdumiewającem rozbujaniu fantazji, która 
w konferencji genueńskiej chciała widzieć 
pewnego rodzaju średniowieczne panaceum 
na wszystkie ekonomiczne dolegliwości 


włoskie. Łudzono się, że waluta włoska po- 
wróci do pewnej równowagi, że koszt ży- 
cia stanieje, że kryzys, zagrażający naj- 
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Towarzysze i Tówarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuie nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
Z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
protestacyjnych i demonstracji. ` Ani jednego robotnika i robotnicy nie moźe zabrak- 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. 
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druk Orlłoszań administracją x 
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A nie odpowiada. 


su 
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AE 

wej z dn. 29 lutego 1919 r., znanej pod nae E 
zwą „Małej Konstytucji" brzmiącego: 
„Naczelnik Państwa powołuje W 


pełnym składzie na podstawie porozumie- 
nia z Sejmem”, w kierunku zastrzeżenia 
większego wpływu Naczelnika Państwa na 
miesa Rze, tak, jak przewiduje 
Konstytucja 17 marca, aczelnik Pań. 
stwa mianuje prezydenta ministrów, 
wraz ze słormowanym przez siebie 


AA 8 
r 
swego programu domaga się dla Rządu 
zaufania Izby. ten sposób byłoby 
wzmocnione współdziałanie trzech DE: 
ków: Sejmu, Naczelnika Państwa i Rządu, 
a zarazem uniknęłoby się długich nieskoń- 
czenie deliberacji i przewlekłych 'nara® | 
stronnictw sejmowych. Ma to szczegól- 
nie doniosłe znaczenie w okresie | 
przed czym, gdyż niema zdaje się już 
nikogo, ktoby chciał przedłużyć istnienie 
obecnego Sejmu poza datę 1 pazdziernika, 
Wskazuje się również na to, że ogólna sy 


tuacja międzynarodowa, jak i same oko- 
liczności ustąpienia Rządu wymagają jake- 
najszybszej likwidacji przesilenia. ZĘ 


Zaczęto już mówić o następcach p. Po- 
nikowskiego. Wypłynęła kandydatura min. 
Stesłowicza. Lista ministrów nie ulegnie 
wielkim zmianom. Przedmiotem najżyw- 
szej dyskusji będzie sprawa obsadzenia te- 
ki Ministra Spraw Zagranicznych. ` 48 
A A 

W związku z dymisją gabinetu, wyzna» 
czony na wczoraj wyjazd ministrów do Ło- 
dzi został odroczony na czas nieogranicz sj 


ny. 
Jak dalece niespodzianką było przyję- 

cie dymisji przez Naczelnika Państwa do- 
wodzi fakt że wszystko już było przygoto- 
wane do wyjazdu ministrów i przygotowa- 
nia trwały do południa. CEA 
= af 


s 
Pat: 


A 
LA 


"> 


k*k -x 
Wvznaczone na jutro posiedzenie Sej- SZ 

mu jak również posiedzenia komisyjne zo- 
stały odwołane. "SAD 


większym ośrodkom pracy, zostanie zaże. 
śnany, że podatki się zmniejszą i t. p. 3 

Obecnie niepoprawni łudzą się, że tym 
cudownym wynalazkiem stanie się konfe- 
rencja haska, że z Holandji wyjdzie „nowe 


słowo" ekonomiczne, na które świat cały 
czeka od trzech lat. T 


Tymczasem Cziczerin, po zawarciu u- 
mowy handlowej włosko-rosyjskiej, na ki 6 
rej również Włosi opierają wiele ych 
nadziei, udał się dA Gdówe nad jeziorem 
Garda, abv odwiedzić głośnego poetę wło- 
skiego Gabrjela d'Annunzio ex-dyktatora 
w Fiume i twórcę konstytucji regencji Car- 


syjskiej w siedzibie poety odbyły się dłu- 
gie dyskusje na temat urządzeń społecz- 
nych rosyjskich, egzystencji narodu rosyj- 
skiego i t. d. Tak przynajmniej twierdzą 
komunikaty urzędowe. Wizyta Cziczerina 
w Gardone była poprzedzona wizytą sekre- 
|. tarza Generalnego Związku Pracy dep. 
= Baldesi'ego, oraz generalnego sekretarza 

= degoż Związku dep. D'Aragona. Obydwaj 
|... deputowani socjalistyczni, nalężący do 
|. frakcji umiarkowanej (Turati, Treves, Mo- 
digliani), zadowolili się udzieleniem krót- 
kich bardzo deklaracji o ich rozmowach z 
d'Annunzio. Rozmawiano o sytuacji robot- 
ników we Włoszech i o konieczności rozpo- 
częcia pacyfikacyjnej akcji  międzyklaso- 


A SREZ 
; - 


wej. i 
pe: D'Annunzio od dość dawna, to jest 
|. prawie od zakończenia okresu swej dzia- 


| falności na terytorjum miasta Fiume, w 
= specjalny sposób zajął się zagadnieniem 
< walk klasowych we Włoszech, zaznacza- 


jąc, iż chce on użyć wszystkich swych 

= wpływów w celu doprowadzenia do uspo- 
= kojenia umysłów i zaprzestania: codzien- 
| nych walk. jakie odbywają się między ko- 
= munistami i socjalistami z jednej strony, a 
||| nacjonalistami i faszystami z drugiej. W 
tym celu zapisał się on do sekcji Gene- 
-= ralnego Związku Pracy pracowników mo- 
= rza, prowadzonej przez znanego organiza- 
tora, kapitana marynarki Giuliettiego i w 


= — tym również celu szuka porozumienia z re- | 


prezentantami mas robotniczych i burżua- 
zji, aby nakłonić obie warstwy społeczne 
do powrotu dó normy, do walki, nie prze- 
= kraczającej granic kulturalnych. 
= zagraniczne donoszą. że d'Annunzio zer- 
wał z faszystami, którzy z tego powodu wy- 
"dali manifest, w którym nawołują swych 


|| zwolenników. by d'Arnunzia szanować, ja- | 
= ko poetę ale postawić krzyż nad nim, ja- | 


ko politykiem. Red.). 
Ay Komunizm we Włoszech, we wszyst- 
= kich swvch formach, po konferencji „ge- 
_ mueńskiej ulega rozkładowi. Wystarczyło 
= najzagorzalszym zwolennikom komunizmu 
zvpatrzeć się delegacji rosyjskiej, jej 
= brataniu się z elementami zgoła na prze- 
= ciwnvm biegunie stojącymi, jej kapitali- 
= stvcznym miłostkom i flirtom, aby zmienić 
=. Swe dotvchczasowe poglady. O ile komu- 
= nizm widziany na odległość, jednał sobie 
__ istotnie sentymentalnych adeptów wśród 
= mas włoskich, o tyle delegaci tegoż komu- 
= nizmu oficjalnego, widziani w Genui od- 
= stręczyli sobie jednostki zdrowsze i grupy 
ideowe, obecnie zawiedzione. „Zdrajcy 
= socjalizmu”,  antybolszewiccy socjaliści, 
=  wytykani palcami na wszystkich kongre- 
= sach partyinych, ` znieważani systematycz- 
= mie, zwłaszcza w pierwszym okresie szału 
` komunistycznego, dziś znajdują naokół 
= siebie tych właśnie, kiórzy najgoręcej prze- 
= ciw nim powstawali w obronie świętego a 

= dalekiego ideału. 

; awet ci, którzy — jak Serrati — sta- 
= męli na rozdrożu i ławirowali do ostatka 
= między sentymentem dla bolszewizmu a 
E Bac socjalistycznemi, chylą się 
zmierzchowi. Dotychczasowy zarząd 
=  partji socjalistycznej,.stojący na stanowi- 
= sku umiarkowanego komunizmu, głoszący 
` swe przywiązanie do Moskwy, wkrótce o- 
ści swe stanowisko. Już dzisiaj masa ro- 
tnicza otrzeźwiała i żąda istotnej praw, 
-= dy od swych przywódców, żąda wyznanik 
E błędów, jeśli takowe były poczynione w 
= dobrej wierze. M robotnicze potrafią 


-~ wyrozumieć i wybaczyć błędy tego rodzaju, 


ale nie zniosą świadomego wprowadzenia 
ge dla celów osobistych, lub złej wo- 


i Serrati i jego towarzysze stoją dzisiaj 
w obliczu opinii publicznej robotniczej, któ- 

= ra słusznie domaga się od nich odpowie- 
dzi na zarzuty, jakie coraz głośniej prze- 


(Pisma | 


„ROBOTNIK”, środa, 7 czerwca 1922 m, 


ciw nim wypowiadają towarzysze ż prawi- 
cy. Akcja Serrali'ego i jego zwolenników 
od czasu powrotu delegacji socjalistycznej 
włoskiej z Moskwy, szkodziła przede- 
wszystkiem akcji socjalistycznej, obałamu- 
cała masy zorganizowane, rozrywała na 
strzępy same organizacje i wzmagała siły 
przeciwników. Organ partji „Avanti“, pro- 
wadzony przez ŚSerrati ego, już obecnie 
przed ostateczną likwidacją ugłaskanego 
komunizmu, odczuwa tę niechęć mas ro- 
botniczych. Dość powiedzieć, że towarzy- 
stwo wydawnicze „Avanti“ do niedawna 
jeszcze kwitnące, dziś znajduje się w o- 
kresie kryzysu, który grozi poważnie ist- 
nicniu samego pisma, 

Jesteśmy w przededniu stworzenia 
Partji Pracy wa Włoszech. W tych dniach 
w Rzymie zacznie wychodzić nowy dzien- 
nik socjalistyczny „Justizia“ (Sprawiedli- 
wość), który będzie organem frakcji „pra- 
wicowej'” i który ma na celu przygotowa- 
nie mas robotniczych do ostatecznej likwi- 
dacii bolszewizującej ideologji  „serratiz- 
mu'. Organ ten stanie się jednocześnie or- 
ganem Generalnego Związku Pracy, który 

| ze swej strony w najbliższej 
przetworzy się w. Partję Pracy, zrywając 
dotychczaspnwy sojusz z Partją Socjali- 
styczną, który wiązał niejednokrotnie rę- 
ce uczciwym i szczerym socjalistom dyspo- 
| zycjami Zarządu Partii, dążącego do osią- 
| gpięcia dyktatury nad całą organizacją i 
| nad wszystkimi jej członkami. Miast dyscy- 
| 

| 


pliny partyinej, koniecznej dla utrzymania | 


organizacji, Zarząd dotychczasowy  usiło- 
wał wpoić konieczność dyktatury, bezape- 
lacyjnego wykonywania rozkazów, nie li- 
cząc stę z rzeczywistością, wskazującą na 
niezbity fakt, iż każda organizacja składa 
się z odłamów, spojonych zasadniczym ce- 


kwestjami taktyki, 


mu i wyłączeń. ; 
Kappa. 


Zblizka i zdaleka. 


, ZIELONE ŚWIĄTKI! 

Pewnego rana obudziłem się na wsi. 
Obudziła mnie cisza świątecznego poran- 
ka. Słońce zalewało p ą cały olbrzy- 


mi 

nią'. Paliło się, jarzyło się. Zdawało mi 
się, że woda w szklance zaczyna gotować 
się od tego pożaru i że za chwilę spalę się 
wraz z łóżkiem, 
ciężkie warszawskie zmęczenie. Przez roz- 


'kny trel słowika i ledwie rozpływał się w 
| przestworzu ,gdy zaczęła stukać kukułka, 
| Ku - kuł - ka! Uśmiechnąłem się, uda- 
| jąc niewinny uśmiech dziecka. I zamkną- 


| łem oczy, aby je po chwili znowu otworzyć. ` 


| Ile że ptaki zaczęły stroić instrumenty swo- 


'je do rannego poematu symfonicznego. I 


| ucho odwykłe od tych świergotów, trelów, 
poświzdów — pyta wciąż: a kto to? a ten 
kto? Gil? czy makołągwa śpiewa? Czy w 
tym koncercie jest dyrektor? Może to kos? 
| (dlaczego kos? abo ma długi nos!) a może 
| właśnie kukułka? 

Nie słychać tramwaju i żaden kamion 
nie, potrząsa kominami domu, który mnie 
gości. 
ka na rękopis. 


Co to było wczoraj? Z trudem zaledwie | 
mogę z głębi wspomnienia wydobyć obraz | 


| dnia wczorajszego. Odjeżdżał V. ladysław 


i, Mickiewicz? I na dworcu nie było ani jed- | 


! nego literata. Miałem odczyt w „Przy- 
| mierzu”? Tak, to wszystko było. I po- 
| tem jeszcze było ośm telefonów, w tej licz- 
| bie jeden najmilszy głos niewieści, a po- 
| tem była kolej. Na jakiejś stacji chło- 


przyszłości . 


| 
| 
| lem, a zróżniczkowanych między sobą bądź | P 
| bądź kwestjami drob- | 
| nvch odchyleń, które nie wymagają rozła- | 


pokój przez właścicieli zwany „lałar- | 


na którem odsypiałem 


warte okno zalatywał przymierający a tęs- | 


I nie trzeba wstawać i nikt nie cze- | 


piec potknął się w przejściu o skrzynkę o- 
iicera i dwanaście szklanek piwa spoczęło 
niby djadem wokoło okutego kuferka. 

„Dwanaście szklanek piwa"! — szep- 
nął z oburzeniem mój sąsiad i — oblizał 
się dyskretnie a namiętnie. 

Dwanaście szklanek alkoholu—drgnę- 
ło radośnie moje serce anti - alkoholika. 

A jakieś dziewczę zaczęło zbierać 
składkę na biednego chłopca, który stracił 
całodzienny zarobek.—To przez tę skrzyn- 
kę — zerkała w stronę bohatera. 

— To dlatego, że osioł, odciął się bo- 
hater. Ale nikt nie drśnął na wołanie dzie- 
wicy nawet ten alkoholik, co się oblizywał. 
Ja dla względów zasadniczych... © 
Dia względów zasadniczych? Pan 

ma poprostu kamienne serce — oświadczy- 
'ła dziewica a wszyscy zaczęli się śmiać. 
Ku-ku! Ku-ku 
Ku-kuł-ka! powtarzam szeptem i 
sam nie wiem, dlaczego, wystukuję głośno: 
Łań - cu - cki! 
Musiałbym poradzić się polskiego a- 
depta słynnego profesora Freuda, aby zro- 
| zumieć dlaczego miarowy stuk kukułki wy- 
| wołał w mojej rozespanej świadomości e- 
cho nazwiska osławionego oszczercy. 

Zasępiłem się. Trwa to krótką sekun- 
dę. Przez otwarty balkon wlewają się do 
pokoju takie bezmiary świeżego powietrza, 
leśnej i ogrodowej woni, świeżej trawy, fi- | 
jołków, bzu i Bóg sam wie, jakich woni 
anielskich, że zapominam, com wspomniał 
i w poczuciu bezmiernego szczęścia—przy= 
mykam oczy? 

Budzę się znowu, bo coś zatrzepota- 
| ło nademną: szpak. Zrywam się z łóżka 
| í staram się chwycić go. Nie uczynię mu 
| krzywdy! Ale wydało mi się przez chwilę, ; 
| że mam dwanaście lat... To młode słońce | 
urpurą swoją dokonywa takich przeobra- i 


| 
j 
j 


| żeń. Chyba tak, towarzyszu doktorze? | 
Szpak uciekł i zacząłem wyjrzawszy | 
za nim na balkon przyglądać się okolicy. | 
Niema już zeszłorocznych gazonów. Zo- | 
rali i posadzili kartofle. Pewnie trawnik | 
| był już stary i żądał odnowy. Zanim zno- , 
| wu ruń zakwitnie, będą kartofle, później ! 
będą buraki — nieprawda, towarzysze rol- | 
nicy? — a wreszcie będzie trawa. Będzie | 
pięknie a dziś jest pożytecznie. Drzewa 
są te same co przed rokiem, jedne pięk- 
niejsze od drugich, dobrane, rzadkie drze- 
| wa. Sadziła je ręka miłująca i pracująca 
dla wieczności. Nic tak nie świadczy o 
, wiekuistości człowieka na ziemi jak drze- 
wo, które sadzi. „Nie było nas, był las, ' 
nie będzie nas, będzie lasi” mówi stare | 
chłopskie przysłowie, A Wolter każe swo- | 
' jemu Panglossowi, staremu, beznosemu sa- . 
dzić jabłonie, „Owoc będzie dla wnuków” ; 
— mówi filozof, aczkolwiek wnuków nie- | 
| ma i mieć nie będzie. Owoce bedą: dla tych ' 
co przyjdą, dla człowieka, który będzie. 
Bo ten zawsze będzie i zawsze znajdzie się 
taki, co się na jabłkach panglessowych | 


t 


| pozna. 
Tak rozmyślając, kłade "się znowu. | 
Słychać w korytarzu szybkie i lekkie kro- | 
ki, Ktoś lekki i bosy pomyka. Drzwi się | 
uchylają. Widać płową główkę i od roze- | 
śmianej twarzyczki Wojtusia głosik się od- | 
cina: a kuku! a ku - ku! | 

| 


Chodź no tu płowa kukułeczko świą- 
i tecznego poranku! , 7 
Henryk Bezmaski. 


Ksążki nadesłane. i 

Sprawozdanie rachunkowe. Związki polskich | 
| stowarzyszeń spożywców za czas òd 1 stycznia do 

; 31 grudnia 1921 r. Warszawa 1922 r. | 

Aleksander Bogusławski, Oszczędności pań- | 

stwowe a samorząd. Referat wygłoszony na zjeź- i 

| dzie sejmików 30 kwietnia 1922 r. Warszawa 1922, j 


| mogli. lecz nie byli w stanie wywrzeć jaki- 


Z Austrii. 


PRAŁAT SEIPEL. — KOMUNIŚCI WY- 
RZEKAJĄ SIĘ RAD ROBOTNICZYCH. 

Na czele nowego rządu austrjackiego 
stanął dr. Seipel. Jest to najwybitniejsza 
osobistość wśród partji chrześcijańsko-spo- 
łecznej (austrjaccy chadecy). Profesor teo- 
iogji na uniwersytecie wiedeńskim, nie wy- 
kłada jednak od szeregu lat moralności ka- 
tolickiej, lecz oddaje się z zapałem polityce 
swego stronnictwa. Seipel był już mini- 
strem spraw wewnętrznych w ostatnim rzą- 
dzie Karola Habsburga i należał wówczas 
do zwolenników odrębnego pokoju z Enten-' 
tą. I dziś uchodzi on za przyjaciela Enten- 
ty. a chadecy spodziewają się, iż owocem 
tej przyjaźni będzie przychylniejsze trakto- 
wanie Austrji ze strony Ententy. i 

Od chwili powstania republiki au- 
strjackiej Seipel dążył do utworzenia bloku 
partji burżuazyjnych przeciwko socjali- . 
stom. W tym celu pragnął połączenia cha- 
deków z wszechniemcami, jako dwóch naj- 
większych partji mieszczańskich. Z począt- 
ku zamiar ten nie miał widoków powodze- 
nia, albowiem pozycja socjalistów była tak 
silna, że nie mosło być mowy o rządzeniu 


i przeciwko nim. Trzeba było raczej zgodzić 


się na współpracę z socjalistami./ Później 
Seipel popierał Schobera, jako przedstawi- 
ciela wszechniemców. widząc w nim łącz- 
nik między obu partjami  burżuazyjneuni, 
Ale Schobera wszechniemcy wyrzękli się, 
aż go obalili z racji zażądanego przezeń 
kredytu w sumie 120 miljardów. Skorzystał 
ze sposobności Seipel, by znowu zbliżyć się 
do wszechniemców, poświęcając Schobera. 

I udało mu sie. Nowył rząd opiera się 
na bloku wszechniemiecko-chadeckim. I 
rzecz znamienna: wszechniemcy wyrzekli 


-> 


| się przytem swej wszechniemieckości, któ- 
| ra wszak polegała na dążeniu do zjedno- 


czenia Niemiec z Avstrją. | 
Otóż Seipel uzyskał od nich zgodę, że 
na œas przymierza obu partji wszechniem- 


| cy zrezygnują ze swego zasadniczego żąda- 


nia, 
Cóż tedy łączy obie te partje? Ano: 
nienawiść do socjalistów, przeciwko któ. 


| rym skierowany jest blok zjednoczonej 


burżuazji miast i wsi. Socjaliści zapowia- 
dają też ostrą walkę z nowym rządem, nie 
posiadającym żadnego programu ! nie da- 
jącym najmniejszych rękojmi polepszenia 
tragicznego położenia gospodarczego Au- 
strji. 
i Najnowszą demonstracją na rzecz 
jednolitego frontu ze strony komunistów 
jest wystapienie ich z austrjackich Rad Ro- 
botniczych i uchwała zarządu partji. że ko- 
muniści nie wezmą udziału w najbliższych 


wyborach do Rad. Jak wiadomo, Rady Ro- 


' botnicze ostały się na Zachodzie tylko w 


Austrji. Ale komuniści mieli w nich zaled- 
wie kilkunastu ludzi, którzy warcholili jak 


g< 


kolwiek wpływ ani na uchwały Rad, ani na 
masy robotnicze. Stąd ich wściekłość, po- 
łączona ze słuszną obawą, że przy nadcho- 
dzących wyborach póniosą całkowitą klę- 
ske, wykazując upadek komunizmu w Au- 
strj 

Uchwycili się więc nowego hasła z Mo- 
skwy, by tworzyć „własny“ jednolity front 


| i wystąpili z Rad Rob, t.j. instytucji, uwa- 
| żanej doniedawna przez komunistów za 
, najwyższą zdobycz, 


przekazaną przez re- 


i welucję bolszewicką i figurującej (ale tyl- 


ko deniedawna) na czele programów komu- 
nistycznych. Jest to dalszy ciąg zaostrzonej 
walki między socjalistami a komunistami 
austrjackimi  rezpoczętej 20-go ietnia, 
t. j. w dniu, kiedy w wyniku uchwały kon- 
ferencji berlińskiej, socjaliści i komuniści 
demonstrowali wspólnie na rzecz jednolite- 
fo frontu. 
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—_ Mrakodanie lierześie 


||. KAROL IRZYKOWSKI. 

z AW pu ciemnej r (Nowele. 
= Nakład Księgarni Polskiej, Łódź 1922). 
A Skala zagadnień i form ich ujęcia roz- 
" legła, diapazon szeroki i bujny jak życie. 
= Qd obrazów skrajnie realistycznych („Du- 
kat". „Almahzor”. „Wróg i nieprzyjaciel ') 


_ dawski ( Arka") i niesamowicie wstrząsa- 
= jącą groteskę („Kowadło Morda") do psy- 
_ chologicznych fantazji w rodzaju E. A. 
_ Poë (,Metamorlozy Mojskiego") odbywa 
_ myśl artysty drogę daleką, choć nader u- 
| rozmaiconą, by pod koniec rozbrzmieć peł- 
nemi akordami uczuciowości czystej i głę- 
iej. jak symfonje jesiennych zachodów 
(„Melodia Janki” * „Pyriphlegethon”). 
i Najsilniejsze wrażenie sprawiają .,Me- 
__ tamorlczy Mojskiego” i nowela ostatnia p. t. 
„Pyriphlegethon czyłi Niepokalane Poczę- 
cie . 
Świetne uięcie problemu w pierwszym 
z wymienionych utworów przykuwa od 
~ pierwszych słów uwagę czytelnika 1 trzyma 
~. ma uwięzi aż do epilogu. ` 

Zagadnieniem poruszonem w tej nowe- 


- li przez Irzykowskiego jest anomalja psy- 
c 


poprzez naukowe fantazje a la Wells, Żu- | 


d nazwą t zw. rozdwo- | 


jenia jaźni. Oryginalny autor ujął probłem 
w nowy całkiem sposób. Rozszczepienie ja- 


źni u Mojskiego występuje na tle etycznem, | 


przybierając nader ciekawą formę: jego 
nowe .„ja* przyobleczone w materjalne 
kształty lali-pałuby skupia w sebie wszyst- 
kie ujemne cechy charakteru swego pierwo- 
wzoru i oryginału (Mojskiego Nr. 1) i pła- 
te mu setne figle, kpiąc w żywe oczy z 
wszelkich zakusów moralizatorskiich, które 
pu > usiłuje przeciwstawić Mojski 
Sj 


Głęboko i oryginalnie rozwiązał autor 
swą niezwykłą historję. Oto Mojski, po- 
grzebawszy nareszcie w mogile swoje dru- 
gie „ja”, nagłe na cmentarzu zamienia się 
(notabene w.sferze własnych urojeń) w... 
pchłę. Epilog pod względem psychologicz- 
nym wyprowadzony Zsdobr zedalch założeń 
z nieubłaoganą wynikliwością. Oto nieszczę- 
śliwv bzik wyvczerpawszy już aż do osta- 
tecznych konsekwencji swą pierwszą ma- 
nię (pogrzeb lali), musiał teraz przyparty 
wewnętrznie do muru, zwrócić się z kolei 


w inną stronę: wymyśleć coś nowego i... za- | 


mienił się w łę. 


. Dowcipną parodją jednego z utworów 
niżej podpisanego jest „Wagon astralny" 
pa momentów groteskowo-satyrycznych, 

tóre wszechwładnie opanowują teren w 
noweli przedostatniej p. t. „Kowadło Mor- 
da”. Znać tu lwi pazur“ autora ..Pałuby”, 


| tej znakomitej powieści, która swego czasu | 
| iw r. 1903) wywełała tyle hałasu i namięt- | 
: nych sprzeciwów ze strony dzisiejszych | 
„jubilatów modernizmu", dowodząc tem | 
samem. że cios wymierzony był trafnie i i 
godził w sedno sprawy. 

Już to dowcip, ironja i świetna, głę- : 
koko oparta o filozoficzne przemyślenie sa- | 
tyra zdają się być jedną z naczelnych cech 
organizacji twórczej Karolą, Irzykowskiego. 
Myśl jego wnikliwa, rzutka, wiecznie szu- 
kająca, wiecznie młoda i stęskniona jutra, 
inbi walke i znój, pogardza fałszem i ko- 
medią zasteju. Głęboka, surowa uczciwość, 
jakaś bezwzględna, iście ibsenowska rze- 
wlność tej myśli nie przepuści nikomu i 
niczemu. Jako dewizę mógłby Irzykowski 
wywiesić na swei tarczy te przedziwne sło- 
'wa, których użył swego czasu jako hasła 
autor „Legendy Młodej Polski", 

Trovan mi duro; 

Io lo so: 
Pensor gli fo *). 

O tak! Mvśleć każe autor „Pałuby”, 
myśleć. myśleć i jeszcze raz myśleć! Nie 
cierpi blagi i taniej tandety; dlatego wy- 
powiedział walkę na śmierć i życie wszel.- 
kiej obłudzie i wszelkiej płytocie, strojącej 
się w pawie piórka samoubóstwienia... 


*) Znajdują mnie surowym; wiem o tem: każę 
im myśleć. 


A przy tem wszystkiem wielka, podzi- 
wienia godna odwaga, osobista odwaga go- 
towa stanąć do walki z każdym choćby naj- 
silniej zakorzenionym przesądem. Słusznie 


powiedział ktoś. że ceni Irzykowskiego wła- . 


śnie za ten rys heroiczny jego twórczości, 
który mu każe nieraz być „obrońcą straco- 
nych placówek“ 

I tu, sądzę, docieramy do podłoża, z 
którego wyrosła ta wyjątkowa indywidual- 
ność twórcza: jest nią, mem zdaniem, głę- 
baka, pod pozorami racjonalizmu wstydli- 
wie ukrywająca się uczuciowość. Trzyma- 
na w karbach chłodnej logiki, maskowana 
dumnie przed światem pod płaszczykiem 
literackiego stoicyzmu, wybucha chwilami 
żywiołowym odruchem twórczyfh na kar- 
tach jednej z najgłębszych książek, pisa- 
nych przez człowieka o człowieku, jaką fest 
jeśo rozprawa o Fryder. Hebblu, **) lub w 
tych dwóch, przepojonych meskim liryz- 
mem utworach. które zamykają molowvm 
akordem jego najświeższy zbiorek: w „Me- 
łodji Janki” i „Niepokalanem Poczęciu”. 


ŚSiełan Grabiński. 
Lwów, 3 czerwca 1922 r, 


) ; K. Irzykowski „Fryderyk Hebbel jako poe- 
ta konieczności", Stanisławów 1908. Nakładem 
M, Hasklera, 
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Machno. 


Przed kilku dniami w prasie warszaw- 
skiej („Rzeczpospolita” i in.) ukazała się 
wiadomość o tem ,że „znany bandyta Ma- 
chno został osadzony w obozie koncentra- 
cyjmym w Strzałkowie i że osoby, które od 
niego doznały krzywdy winny nadsyłać od- 
me nie zgłoszenia na ręce władz pol- 


W imię bezstronności należy powiado- 
mić społeczeństwo o niedawnej historji 
Machny, którego można potępiać i karać, 
ale nie należy przypinać mu miana bandyty. 
Tym słowem lubią sobie w Połsce ludzie 
wycierać brudne usta i do dziś dnia nie 
m NETOS: np. „bandyty z pod Ro- 


Z Machny zrobili „bandytę”* bolszewi- 
cy. Zrobili go dlatego, że był im nie na rę- 
kę, że był ich zaciętym wrogiem, nie prze- 
bierającym w środkach walki, która zresz- 
tą i z jednej i z drugiej strony przybierała 
postać najstraszniejszą i wyjątkowo krwa- 
wą, A za holszewikami powtórzyłi to sło- 
wo w Polsce. 

Kimże jest Machno? Jest Ukraińcem, 
anerchistą, człowiekiem ideowym, ogrom- 
nie popularnym na Ukrainie, partyzan 
który zażartą walkę staczał z bołszewika- 
mi, których przez pewien czas popierał, ale 
gdy przekonał się, że „okres przejściowy 
rewolucji rosyjskiej trwa zbyt długo i że 
sprawa tej rewolucji jest w rękach neo-de- 
spotów, którzy nie uznają głosu ludu, ani 
głosu krytyki, zaślepieni „dyktaturą Fnr 
tarjatu”, która właściwie stała się dyktatu- 
jednej partji, rządzącej terorem, stoso- 
warym i na prawo i na hno wy- 
powiedział wojnę Moskwie, zdobywając 
sz sympatię bodaj że całej Ukrainy ro- 


ej. 

W 19i aae "ot py duże 
partyzanckie ziały. powsta i stacza 
z bolszewikami szereg walk. ' i wy- 
zmaczą za głowę „buntownika' wielką na- 
środę, a jednocześnie R. K. P. (Ros. Partja 
Kom.) stara się namówić partyzanta do 
skruchy i uległości. í 
Przez długi czas Machno jest nie- 

. Wszystkie wyprawy, kierowa- 
ne nań przez Trockiego kończą się niczem. 
Bolszewicy ponoszą straty i w lu 
na popularności, podczas, i 


(i at Za. 


dziach ł ze nieuświadomioną. 
aiar |R 


Robotników Folnyc 


(Od wlasnego sprawozdawcy), 


Machno staje się symbolem mściciela za 
bezprawia czrezwyczajek i wybryki „ko- 
misarów”. > 
Nie mogąc go uśmiercić fizycznie, bol- 
szewicy starali się uśmiercić go inaczej. 
Uśmiercić — w opinji; w tym celu ogłosili 
go za „wroga ludu” i za „bandytę”. A gdy 
i to nie pomagało i chłopi ukraińscy w Š 
szym ciągu „chlebem i solą" przy 
Machnę, przęchowując go u siebie, bolsze- 
wicy ogłosili, że w jednej z bitew no 
został rażony kulą i posiekany na kawałki. 
W ten sposób „uśmiercano” go niejedno- 
i I iaramn „zabity w paa e rasa 
iej" ożywał nanowo w rzeczywistości i do- 
tkliwie dawał się bolszewikom we znaki, 
mszcząc się zawsze je za śmierć żo- 
ari dzieci, które mu bolszewicy wymordo- 


Dziś Machno — osadzony w obozie 
koncentracyjnym — czeka na sąd polskiej 
opinji publicznej, którą prasa reakcyjna 
urabia na jego niekorzyść, zB pozywa. 
jąc go tym imieniem, jakie mu bolszewicy 
przykleiłi na plecy, niczem hańbiącego tu- 
za na plecy katorżanina. 
Z Machną można się nie zgadzać, mo- 
żna go sądzić i posądzać, ale nie należy 
pluć mu w twarz mianem ban k 

O ile wiadomo, Machno walcząc na 
ainie, pozostawał w ścisłym związku 
ideowym ze swymi towarzyszami w Mo- 
skwie, którzy, zajmując szereg placówek 
przy rządzie sowieckim, jednocześnie stwa- 
rzali bolszewikom opozycję, domagającą 
się rewizji rządów bolszewickich. 
Między innemi, Machno popierał gru- 

anarchistów - uniwersalistów, w 
Moskwie mieli swoje siedlisko z Gordinem 
na czele i nie mogąc pogodzić się z istnie- 
jącym stanem rzeczy — odsuwali się od 
czynnej polityki rosyjskiej i ,, 
li”, poswwając swą uniwersalność aż do 
tego, że wynaleźli nowy język, oparty wy- 
łącznie na. samosłoskach („Bi-a-o"). 
Machno jest człowiekiem  inteligent- 
nym. Posiada wykształcenie wyższe. Krzy- 
wde wyrządza się człowiekowi ideowemu, 
choćby wrogowi. gdy go się nazywa zbó- 
jem i bandytą, j c przeciwko niemu o- 


T. D-i. 


| w Polce. 


M 


Drugi dzień obrad. 


dalsze zgłoszenia delegatów w liczbie 4; 
tak że zjazd ma 125 delegatów z następu- 
jących dzielnic: b. Kongresówka — 115 
del.; Poznańskie — Pomorze 6, Mał R 
ska 2, Wileńszczyzna 1 i Cieszyńskie 1 de 
legat. Nadto 15 gości. 
Sytuacja polityczna i taktyka. 

Referuje tow. Nowicki, jąc co- 
raz trudniejsze zadanie jów igo kapita- 
lizmem. Referent odczytuje dłuższą dysku- 
sję w tej sprawie, którą rzeczowo uzasad- 


W dyskusji przemawiają za rezolucją 
iow. tow. Siemek, Śniady i Jesiorkowski. 
iw rezolucji przemawiali: Lewandow- 

ski, Ozorski. Z 20 mówców, zapisanych do 


głosu, wvbiera się dwóch generalnych mów- 


ców: Wardę i Kwapińskiego. 

| Tow. Kwapiński, przemawiający za 
rezolucją, 'w je, że opozycjoniści nic 
w ach.nie robią ale zato najwięcej 
gadają. Komuniści sypią oszczerstwami na 
prawo i lewo, w odezwach piszą o Rosji, 
ale nie o zarobkach dla robotników. Fraze- 


* sy mają zastąpić czyny. Mówca podkreśla 


z zadowoleniem, że obecnie komuniści na 
całej linji cofają się, okazują się oportu- 
nistami. Ponieważ w dyskusji poruszono 
sprawy Rosji, więc mówca ze znajomością 
rzeczy wykazuje. że rewolucję rosyjską 
właśnie bolszewicy gubią — cytuje: oku- 
menty w tej sprawie. (Mowę przyjęto ©- 
laskami i okrzykami na cześć mówcy). 

-_ Rezolucję. zgłoszoną przez tow. No- 
wickiego, przvieto ogromną większością, 
grzeriw podniosło się kilkanaście głosów 
zaledwie, 


Rezolucja. 

Wszechświatowy kryzys przemysłowy i w 
związku z tem wzrastające z dnia na dzień nie- 
słychane bezrobocie powoduje, że kapitaliści 
całego świata przypuścili atak do wszystkieh 
zdobyczy robotniczych z' czasów wojny i po- 
wojennego okresu rewolucyjnego. Posiadacze 
polscy z Najcilniejszą warstwą reakcyjną — 

— na czele, zmierzają do ode- 
brania klasie robotniczej tych reform, które 
iud pracujący, zdobywając niepodległość kra- 
ju, sobie wywalczył. Zamachy na 8-godzinny 
dzień roboczy, na prawo koalicji i strajków, 
na nietykalność osobistą, na wolność druku, 
ma ingerencję Zw. zawod, w sprawie zwalnia- 
mia i godzenia robotników, na równe prawo wy- 
"borcze itd. itd. zmieniają się jak w kalejdo- 
skopie. 

System rządów w Polsce, opartych na 


PE” » 
. Boii. PIPA A Mo e Ta 


iaa A hłopski 
go sejmu polęga na: 
a) nłestawianiu operu reakcji, kiedy 
gwałci ustawy, obowiązujące w Polsce; 
b) ra wstrzymywaniu wykonywania ustaw 
korzystnych dla ludu pracującego; - 
c) tolerowaniu gwałtów i represji, doko- 
nywanych przez władze admfinistracyjno-po- 
" Bcyjne i sądowe; s 
d) pielęgnowaniu przeżyłków niewoli, pe- 
zestawionych przez państwa 
Robotnicy całego Świata, rozbici ppzez des- 
. trukcyjną działalność jaczejek  komunistycz- 
mych, wytężają wszystkie siły, aby obronić 
swoje prawa, Polscy robotnicy z całą energją 
i niejednokrotnie z powodzeniem odpierają a- 
taki reakcji i walczą przeciw systemowi rzą- 
dowemu, Polscy robotnicy rolni, przeciw któ- 
rym w pierwszym rzędzie reakcja wystąpiła — 
dzięki silnej i jednolitej organizacji przeciw- 
stawili się skutecznie dotychczasowym atakom 
reakcji, zmuszając obszarników do poszanowa- 
nia praw i zawarcia umów zbiorowych, 
Natomiast orzeczenie. Sądu Najwyższego. 
że sprawa zwalniania i godzenia należy wy- 
łącznie do sądów, odebrało Zw. Rob. Roln. 
Rzecz, Pol ingerencję w tych sprawach drogą 
specjalnych umów i udziału w Komisjach 
Rozjemczych. Odmowa rejestracji oddziałów 
Związku w Małopolsce, orgje policyjno-admi- 
nistracyjne po folwarkach, rozpędzanie zjaz- 
dów, areszty i zamykanie lokali 
stosowane są powszechnie przez władze po- 
wiatowe przy milczącej zgodzie rządu. 
Zważywszy powyższe, VI Zjazd Krajowy 
stwierdza, że taktyka Zw. na okres najbliż- 
szy winna polegać na roztropnem i spokoj- 
nem postępowaniu, by nie narazić robotników 
rolnych na rozbicie i utratę dotychczasowych 
zdobyczy, oraz by osiągnąć nowe placówki, 
Związek winien -przystąpić do powszechnego 
strajku rolnego jedynie w razie zmuszenia go 
do takowego przez obszarników lub rząd. W ta- 
kim wypadku należy przeprowadzić strajk z 
SASZ i wiarą w zwycięstwo, 
ajważniejszą zasad tępowani i 
si wę ą postępowania związ- 
1) utrzymanie i pogłębienić wszystkich 
zdobyczy; 
2) wprowadzenie wszystkich uchwał sej- 
, mowych, korzystnych dla robotników rolnych; 
3) walka z represjami i gwałtami; 
4) wykonywanie umów zbiorowych, a prze. 


5) uchwalenie przez Sejm, że sprawa zwal- 
niania i godzenia, taksamo jak i inne warun. 
ki kpesztyć zbiorowych należą do kompetencji 
ach Rozjemczych, tak jak było dotych- 


ta 


od 


z", reža, ? czerwca !Y22 te 


Tektyka ta przy wykorzystanki wszełkich | 
dróg prawnych, prowadzących do celu, da 
najlepsze rezultaty, jeżeli zostanie 
dzoma do końca ostateczna centrałizacja związ- 
ku i będą ściśle wykonywane zarządzenia ciał 
kierowniczych organizacji, wybranych i upo- 
ważnionych do kierownictwa związkiem przez 
VI Zjazd krajowy, i których krytyka należy 
wyłącznie do zjazdów krajowych. Dlatego 
też Zjazd poleca Zarz. Gł prowadzić bez- 
względną i energiczną wałkę z wszelką dzia- 
łalnością destrukcyjną w Związku, z którejby 
strona cna nie płynęła. 

VI Zjazd wyraża przekonanie, że hasło, 
ogłoszone obecnie przez komunistów o jedno- 
tości frontu .proletarjackiego jest czczym 
manewrem, potrzebnym dla celów politycz- 
nych państwą rosyjskiego, a postępowanie ko- 
munistów jest żywem zaprzeczeniem tego ha- 
sła. 

Jedność proletarjatu jest możliwa o tyłe, 
a ile komuniści wyrzekną się mie tylko sło- 
wem ale i czynem dotychczasowego rozbija- 
nia szeregów organizacji zawodowych. 

Wreszcie VI Zjazd protestuje jaknajener- 
giczniej przeciw masowym represjom i aresz- 
tom, dokonywanym na zasadzie ustaw po za- 
borcach i domaga się uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych”, 

Prawodawstwo robotnicze w Polsce. 


Z kolei przystąpiono do referatu o u- 
stawodawstwie robotniczem w Polsce. Re- 


z czasów zaborów, o paragrafach przeciw 
koalicji W stosunkach rolnych obowiązuje 
dalej ustawa z r. 1860 i wrogie paragr. 367 
i 368 kodeksu karnego. 

Referent przedkłada odpowiednią re- 
zolucję, którą przyjęto z pewnemi popraw- 
kami, onionemi w toku d ji 

i usję odłożono do następnego po- 

ia. 


Rezołucja ta w pierwszej swej części 
ostro krytykuje obojętność _ państwa dla 
prawodawstwa robotniczegigj i bezczynność 
Min. Pracy, piętnuje stanowisko wi 

ści Sejmu w sprawach robotniczych i stron- 


Druga część rezolucji brzmi: | 
Dla odparcia tych reakcyjnych dążeń i w o- 


2) Utworzenie podstaw prawnych dla umów 
zbiorowych. k 
3) Zagwarantowanie całkowitej swubedy koali- 
"cji i strajków. 
4) Prawne uznanie delegatów robotniczych, 
i powołanie ich do udziału w nadzorze nad 


bezrobotnych o Związek, 

6) © wprowadzenie 8-godzinrego dnia pracy. 

7) Rozszerzenie kompetencji Komisji rozjem- 
czych przez nadanie orzeczeniem tych komisji 
mocy wykonawczej, 

8) O ustawowe zabezpieczenie minimum 
mieszkania dle robotników rolnych. 

9) O uzależnienie działalności inspektorów 
pracy od opinji Związku, 

10) O dopuszczenie bez ograniczeń repre- - 
zentantów Zw. Zaw. do występowania w sądach 
wszystkich instancji w obronie robotników, 

Zjazd krajowy wzywa wszystkich robotników 
rolnych wsi do uczestniczenia w walce, jaką 
prowadzić będzie Zarząd głóny, oraz zwraca 
się do wszystkich robotników w Polsce e po- 
parcie w tej walce. 

WAB ERROR BE MRGISNAJNS A 
N. P. R. NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Depeszę donoszą w ostatnich czasach o cią- 
głych napaściach Niemców na Polaków na Górnym 
Śląsku. Jak dowiadujemy się z katowickiej „Gaze- 
ty Robotniczej” nietylko Niemcy napadają na Po-' 
laków, ale dzielnie pomagają im w tem enpzerow- 
cy, którzy ze swej strony (np. w Chwałowicach, 
pow. Rybnicki) urządzają ciągłe napaści na robot- 
ników, należących do P, P. S. pod pretekstem 
„walki z bolszewikami”. i 

Jednocześnie — w Gliwicach — niemieccy 
socjaliści i komuniści zaczęli bić polskich robotni- 
ków i wyganiać ich z Gliwic. 

Pomimo tej: powszechnej bijatyki, „Gazeta 
Robotnicza” przestrzega naszych towarzyszy, aby, 
pomimo doznanych krzywd i obelg, nie dali się 
sprowokować przez napastników. 

% 


Katowicka „Gazeta Robotnicza” podaje nastę- 
pującą wiadomość: 

«W miedzielę, 21 maja miala się odbyć w 
TOS uroczystość odsłonięcia sztandaru 
P. P. S, 

Narodowcy tutejsi postanowili temu zapobiedz 
za wszelką cenę. 

W nocy z piątku na sobotę wtarśnęło czterech 
mężczyzn z rewolwerami do mieszkania towarzy- 
sza Woźnikowskiego i zabrali nasz nowy sztandar 
oraz pas do niesienia, 


Piekne widoki rządów N, P. R“. 


Ludwika Zamenhofa 


Kronika polityczna — 
PRZYJAZD DZIENNIKARZY WŁO- 


N 4. af 5 

Dziś o godz. 5 m. 10 pp. przybywa do 
ewy 15 dziennikarzy włoskich w ce- | 
u zapoznania się z naszemi st ipo- 
litycznemi i gospodarczemi. Mi 
mi przybywają: redaktor „Tribuny” 


; 
innye 
A 


poseł Vassallo ze stronnictwa Popolari, E 
były poseł Murri, redaktor „Giornale d'Ita- © 
la“ — Scala, redaktor Ferrari, reprezen- 


tant Federacji dziennikarzy włoskich, ks. 
dr. fine Zyje wma "jezyki Romse 
no”, redaktor icucti z try AŻ 
„Piccolo”, Luigi Peloso dyrektor admi | 
stracyjny Agencji Stetaniego, redaktor Ane 
dreis (z pochodzenia Polak) członek Biura 
Prasowego przy poselstwie polskiem w 
Rzymie.  Dziennikarzom towarzyszy dr. 
Kociemski, kierownik Polskiego Biura Pra» 
sowego w Medjolanie. $ 

Przybywających gości powitaj 
dworcu jeee ró polscy ze specja] Mi: 
komitetem wyłonionym przez syn N 
dziennikarzy polskich na czele "18H 


Pierwszy Wszechgolski ni 
konges Esperantystów 


Rezolucję uchwalone na zebraniu „Labero* S-ge 


czerwca. 


doniosłość języka pomocniczego dła sprawy i 
dzynarodowienia życia robotniczego i r 
obywateli świata i zbliżenia socjalizmu do realiza» 
cji powszechnego braterstwa ludów, Zjazd zwraca © 
centralnych E 
czych politycznych, zawodowych, współdzielczych — 
i oświatowych, aby zechciały w swoich wydziałach — 
kursach dla dorosłych wprowadzać wszędzie, gdzie 
ranto, urządzać odczyty propagandystyczne i m 
mieszczać na łamach swych organów pablikacje e 
wa 
tow. Zawady z Lublina). KOZIE 
szym czasie konferencję z wydziałami kult - oś 
towymi Związków Zawodowych, organizacji po hi 
tycznych ť Kultura Robotnicza; b) urządzić kurs 
irstruktorski nauczycieli esperanta, celem uz 
rządu Federacji, magistratu m. Łodzi i innych s 
cjalistycznych magistratów; c) wydać ¢ 
oddziałach, Wnioski tow. Jawica i Jakóba), © 

W uzupełnieniu “wczorajszego sprawozdania 
zawaniu kursów esperanckich, W pras 
pominięto „Robotnik Śląski” 

Zamknięcie kongresu. 

5 czerwca wieczorem odbyło się frzecie i ( 
sprawę braku wydawnictw i prasy esperanckiej ' 
Polsce, która na Zachodzie i dalekim Wschodz 
sków złożonych w tej sprawił nie poddawano dy: 
skusji, lecz przekazano zarządowi Federacji, któ- 
nansowych. Na propozycję p. Kuhla obrano z po A 
śród znawców języka esperanto szereg osób, jaka © 
kawego esperanta. I + 

Następny zjezd Federacji Esp. Poł. postano- 
za Warszawą jest najsilniejszy. W sprawie ntięe 
dzynarodowego Kongresu jeszcze na poprzedniem | 
miłknących oklaskąch uczestników uchwała, aby 
zaprosić Kongres na rok 1923 do Warszawy. Na 
many telegram, jaki nadesłał adw, Warden (Edym z 
burg), przewodniczący Stałego Komitetu Organiza- 

Załącza- 
jąc serdeczne życzenia dla obradującego Kongre- A 
su Esperantystów Polskich, obiecał gorąco poprzeć 
dzynarodowych odbył się w stolicy Polski Pro- 
pozycja ta będzie przedstawiona tegorocznemu kon- — 
sierpniu r. b. w Helsingforsie. Zebrani dowieda i 
li się również, że w Anglji zawiązał się kom 
zyka esperanfo dr. Ludwika Zamerhoła, , w 
szawie. Na cel ten zebrane już zostały pokaźne 
esperanta, sławne dzisiaj w całym świecie 
zowanym, w Polsce jedynie zapożnane jest 

Podnięsiono ma zjeździe, że wiele Misai 
nicą nazwało jedną ze swych ulic imieniem ty 
Spełniając gorące życzenie ogółu esperar 
nietylko polskich ale i zagranicznych, Zjazd 
ulica Dzika, na której twórca esperanta majdłuż. A i 
szy czas przemieszkał, z którą związana jest tr ; 


kulturalnego całej klasy robotniczej do pra 
się do wszystkich organizacji robotni- 
kulturalno - oświatowych, 

tylko pa to warunki pozwalają, naukę języka espe- _ 
biura. propagandy stow. „Laboro”. 

2) Połecź się Zarządowi: a) zwołać w najbliż. 
skania poparcia finansowego zwrócić się pn 
zorganizować odczyty dyskusyjne we 
tow. Rapalskiemu za okazaną pomoc przy zergani- 
„Volkszcitung” (Bydgoszcz). 
statnie posiedzenie plenarne kongresu. 

(Japonja) coraz bardziej się rozwija, Szereg wnio- 

ry ma je urzeczywistnić zależnie od możliwości 

kandydatów do międzynarodowego Komitetu Języ- 

wiono zwołać do Żodzi, gdzie ruch esperancki po 

posiedzeniu plenarnem zapadła przy długo ni 

ostatniem posiedzeniu odczytano dopiero co 

cyjnego Międzynarodowych Kongr. Esp. a 

projekt, aby jeden z najbliższych kongresów mię- 

gresowi międzynarodowemu, który odbędzie 

międzynarodowy budowy pomnika dia twórcy 

sumy. Zjazd z goryczą stwierdził, że imię 

ceważone. 

esporanta, W Polsce uczyniły to Łódź i Bia: 

chwalił zaapelować do odpowiednich instancji, aby 
a 

dycja całego ruchu, otrzymała miano — ulicy 


$ 


ACĄ 


| „ski i zagranicy, po wygłoszeniu sprawozdań przez 


„A 


|. poszczególne sekcje kongresu i przemówień po- 


ROBOTNIK”, środa, 7 czerwia 1922 r. 


A DE ti nekk’ depaus LIIW z Pd. baw, żywionych przez niektórych, miał przebieg 


harmonijny i całkowicie spełnił swoje zadanie. 
Po zjeździe odbyło się przyjęcie towarzyskie 


> żegnalnych, przewodniczący zjazdu prof. Bujwid, w gościnnym domu członka Komitetu Org. p. SŁ 


zamknął obrady, stwierdzając iż zjazd, mimo ©- 
4 


P> | 


=<. — Uspokojenie na 
KOMUNIKAT KOMISJI PIĘCIU. 
œ Katowice, 6 czerwca. (PAT). — Ko- 


-~ misja pięciu polskich i niemieckich 


Essigmana. 


 "TELEGRAMY. 


Górnym Sląsku. 


złożony z delegatów polskich i niemieckich 
organizacji zawodowych, a mających na 


stowa- | celu zapobieżenie daiszym śwałtom na G. 


/ rzyszeń górniczych w Katowicach rozesła- Śląsku. P. Griese zdawał sprawę z podróży 


/_ ła następujący komunikat: Na całym Gór- 
_ mym Śląsku zarówno w części polskiej jak 
| 4 niemieckfej nastąpiło uspokojenie, jak- 
"AG iek w niektórych miejscowościach nie 
= udało się zorganizowąnym masom robotni- 


$ Śląsku. Takich komisji wysłano w dniu 4 
= b m. cztery. Po powrocie złożyły szcze- 


że 


+ Katowice, 6 czerwca. (PAT). — Od- 
'się tu kónferencja kierowników i fumk- 
f organizacji za 


| Tana została 


So lamad ma $rheidemana 


|. Cassel, 5 czerwca (P. A. T.). Na b. 
"38 enta ministrów , Starszego 
= burmistrza Scheidemanna, dokonano za- 

machu w czasie, gdy odbywał wycieczkę w 
ice miasta. Do burmistrza» przystąpił 
mu młody człowiek i obłał go ja- 
$> płynem, em rzucił się do uciecz- 
_ ki. Scheidemann strzelił d jie za u- 
ekającym, jednakże w chwili oddawania 

strzału stracił przytomność. 


ewieziono go do mieszkania, 
dników płynu dotychczas nie ustalono. | 


to.. 
"_ Kassel, 6 czerwca (P. A. T.). Eksper- 
ga lekarska ustaliła, że na burmistrza 
_ Scheidemanna dokonano zamachu przy 
W-os A r 
_ - „Nomrat sodelstów frarrmstith 
- SPRAWA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 
` Paryż. 6 czerwca. (PAT). — Na kon- 
_ gresie czlonków francuskiej partji socjali- 
_ stycznej generalny sekretarz Paweł Faure 
poruszył sprawę wewnętrznej polityki ze 
_ stanowiska partyinego. Mówca był za zbli- 
E > ori się partji do bloku lewicowego i wy- 
_ głosił cały szereg argumentów przeciwko 
_ zjednoczeniu się z komunistami, 


e Ani , zę? . ». e 

= Made krrbrzgi grnnefstiej 

|. Genewa, 6 czerwca. (PAT). — Kon: 

| erencja genneńska przekazała Radzie Li- 

= gi Narodów do zbadania szereg rezolucji, 

. powziętych w Genui. Dziś odbędzie się po- 

_ siedzenie komisji ekonomicznej i finanso- 

wej Ligi Narodów, które to komisje zajmą 
przez kon- 


= się pracami, poruczonemi Lidze 
- ferencję genueńską., 


ś "sg aniy + . .. 
_ —polenizacja Rosji rme Włzttów 
= Bordeaux, 6 czerwca. (PAT). Radjo. 
„Matin“ donosi, że został zawarty kontrakt 
_ pomiędzy kooperatywami rołniczemi i me 
icznemi, a przedstawicielami sowie- 
tów. Na mocy tego kontraktu 50.000 robot- 
ków włoskich z. prowincji, « dotkniętych 
bociem, uda się do Rosji, gdzie otrzy- 
_" mają w celach eksploatacji 100.000 hekta- 
__ rów ziemi w Rosji południowej. 


— Narady twzywótców sowietich 


Praga, 6 czerwca. (PAT). — „Prager 
Tageblatt' donosi z Moskwy: Przywódcy 
_ sowieccy zebrali się wczoraj na Kremlu, w 
_ celu odbywia konferencji nadzwyczajnej, na 
tórej zastanawiano się nad wyjątkowemi 
zarządzeniami wywołanemi krytyczną sy- 
tuacją Rosji sowieckiej. W pierwszym rzę- 
dzie postanowiono przeciwdziałać dalszej - 
dewaluacji pieniędzy sowieckich, tudzież 
_ masowemnu ustępowaniu urzędników z po- 
R wodu niewyplacenia pensji. Również daje 


EN 
KO” 
„GAJ 


członków komitetu Pieciu do komisji mię- 
dzyscjuszniczej w Opolu. Komitet zwrócił 
się do komisji międzysojuszniczej z prośbą 
o użycie wszelkich środków w celu przy- 
wrócenia stosunków normalnych. Ponieważ 
komitet nie otrzymał od komisji międzyso- 
juszniczej dostatecznych gwarancji, przeto 
odwołał się do przedstawicieli rządu pol- 
skiego i niemieckiego z prośbą enia 
"się do Some To P do któ- 
rej obowiązków należy utrzymanie porząd- 
ku i spokoju na G. Śląsku Gdyby kroki 
przedstawicieli obu rządów okazały się be- 
zowocnemi, wówczas komitet Pięciu zamie- 
rza prosić obydwa rządy o natychmiastowe 
obsadzenie swemi woj i przyznany) 
cbu państwom części G. Śląska. Tow. Ada- 
mek, delegat polskich organizacji socjali- 
stvęznych. przedstawił ciężkie położenie u- 
odźców i wypędzonych robotników. Prze- 
mawiał on za powrotem do pracy wypędzo- 
nvch, gdyby jednak okazało się to niemoż- 
liwe, wówczas, zdaniem mówcy, . nastąpić 
winna wymiana, t. j. aerat robotnicy z nie- 
mieckiej części G. Śląska umieszczeni 
mają w polskiej części G. Śląska, na miej- 


scu tamteiszych niemieckich ro 


wodowych; 
przez t. zw. komitet Pięciu, | niowa. (J 
[RENEE 


się zawważyć wrzenie wśród robotników, o- 
raz wielkie ni owolenie w szeregach 
czerwonej armji W Moskwie obiegają a-~ 
larmująçe pogłoski. 


Saanio patryazciy T chora 


Moskwa, 6 czerwca. (PAT). — Bi- 
skup Aleksy, patryarcha Tichon i prałat 
Inocenty zostali skazani na 5 lat więzienia 
za ap wobec rozporządzeń władzy so- 


wieckiej. 


Traktat megko-zowieci 


Praga, 6 czerwca. (PAT). (Czeskie B. 
Prasowe). — Wczoraj w ministerjum spraw 
zagranicznych podpisany został traktat pro- 
wizoryczny między republ czechosło- 
wacką a republiką sowiecką, 


j ? If ? % 
dalii aagielsko-lantokie 

Londyn. 6 czerwca. (PAT). Havas. — 
Komunikat oficjalny, ojska angielskie 
stoczyły pierwszą wałkę z 1dniowymi 
Trłandczykami i zajęły miejscowość Petti- 
go, zdobywając karabiny, kulomioty i amu- 
nicję. Posuwając się w dalszym ciągu, woj- 
ska angielskie wkroczyły dwie mile w głąb 
wolnego państwa Irlandji, i 


Utawały gazu prawniiśy 
| birnomisfów noki 


$ s pami: 5 Są (P. ka Aj, 
wniosków i rezołucji przyjętych w sekcjach i na 
plenum "e zjazdu prawników i ukobiikitGw pol- 
skich w Poznaniu są następujące: 1) 'Wniosek 
prof, Stelmachowskiego, przyjęty przez plenum 
zjazdu: 7-my zjazd prawników i ekonomistów pol- 
skich wyraża zapatrywanie, że zakres ingerencji 
państwa winien być uzależniony od struktury go- 
larczej i kulturalnej społeczeństwa w danym 
czasie R uwzględnieniu jego właściwości ducho- 
wych. W obecnej chwili społeczeństwo polskie 
wiano dążyć do jaknajdalej idącego ograniczenia 
zakresu i erencji państwowej na polu r- 
czem. 2) Rezolucja przyjęta przez sekcję 
W; obecnym stanie naszego ustawodawstwa tudzież 
prac komisji kodyfikacyjnej nie należy stwarzać 
osobnej ustawy karnej mi ielnicowej z tym- 
czasową mocą obowiązującą, lecz czekać na je 
litą ustawę karną dla WSA dzielnic Polski. 
3) Rezolucja p, Olgierda zarnowskiego, przyjęta 
przez sekcję cywilną, . Wobec tego, że ustawa rol- 
na obowiązująca w Polsce, obniża stanowisko Pol- 
ski na gruncie międzynarodowym i utrudnia dyplo- 
macji zabiegi co do zwrótu nieruchomości obywate- 
li PZ 7-my zjazd prawmików i ekonomistów 
w Poznaniu wypowiada się za uzgodnieniem pra- 


Ważniejsze z 


wodzadfa agrarnego os Polsce z 

zasadami prawa. cywilne ństw przoduj 

4) Rezolucje HUK je 61M nata zen, 

uważa 7a ieczne utworzenie osobnej komisji 

dla prac w zakresie studjów porównawczych nad 
awem polskiem i francuskiem i porucza wydzia- 
owi prawno - ekonomicznemu uniwersytetu 


podstawowemi 


znańskiego porozumienie się w tej sprawie z inny- 
mi uniwersytetami, zainteresowanymi instytucjami 

i araz: komisją  kadyfikacyjną:  7-my 
zjazd uważa za- pożądane utworzenie w Polsce in- 
stytucji rady stanu na wzór francuskiej. Do kom- 
petencji rady stanu winny należeć: a) sądownictwo 
administracyjne, b) opracowanie projektów ustaw 
i rozporządzeń dla Sejmu i Rządu na ich żądanie, 
c) sądownictwo dyscypłinarne w najwyższej in- 
stancji w’ sprawach wyteczonych przeciwko urzęd- 
nikom administracyjnym (nie sędziowskim) i d) 
sądownictwo kompetencyjne z udziałem sędziów 
sądu najwyższego, 5) Rezolucja sekcji ekonomicz- 
nej: Sekcja ekonomiczna 7-go zjazdu wyraża prze- 
konanie., że dażenie do sanacji skarbu jest nieod- 


łączne ed usiłowań w kierunku doprowadzenia do 


równowagi życia gosi daro a to przez wydāt- 
ne podniesienie Aa amri ozwój produkcji wi- 
nien być zapewniony przez racjonalną polityke 
państwa, uwzględniającą 1 i wy: 
twórczości Sekcja ekononticzna w szczególności 
stawia następujące tezy: a) Co: do budżetu: 1) wy- 
chodząc z założenia, że równowaga: budżetowa 
państwa polskiego jest kategoryczną konieczno- 
Ścią, mależy ustalić formalne prawo budżetowe, 
któreby normowało zasady układania i wykonywa- 
nia budżetu. 2) Co do dochodów, nieodzownem 
jest uproszczenie systemu podatkowego i postępo- 
wania przy wymiarze podatków. Dla pokrycia zwy- 
czajnych wydatków państwa należy dążyć do stop- 
niowego wyższenia podatków do norm przed- 
woj , w szczególności zaś winien być zwięk- 
szony podatek grimtowy. Główny nacisk należy 
położyć na podatki pośrednie, które przy obecnym 
stanie naszej administracji j i moralności 
podatkowej, muszą pozosłać w najbliższym okresie 
śłównem źródłem dochodów państwowych. Nale- 
ży jednakże unikać etatyzmu skarbowego w posta- 
ci monopolu, 3) Ca do wydatków, zasadą: powin- 
na być bezwzględna oszczędność z ograniczeniem 
tylko do potrzeb niezbędnych i zaniechanie inwe- 
stycji, które bez strat dia życia narodowego mogą 
być adłożone na czas późniejszy. 4) Co dó emisji 
banknotów, podkreślając szkodliwość emisji ban- 
knotów na cele skarbowe, sekcja uznaje dopusz- 
czalność emisji na cele podarcze, o ile emisja 
ta jest zabezpieczona obligami, ikającymi Z ó 
brotów, mających na widoku interesy prodnkcji.: 

Sekcja ekonomiczna 7-g0 Zjazdu ponawia. u- 
chwałę poprzedniego zjazdu co do konieczności 
utworzenia rady towarzystw ekonomicznych 
wspólnym .sekretarjatem. 


Wiałownwci telegraicne. 


— „Politische Korrespondenz": donosi, 
że austrjaccy delegaci fachowi dla rokowań 
w sprawach ikacyjnych udali -się 
wczoraj do Warszawy, gdzie we śr 1-$0 
b. m. rozpoczną się rokowania. Będą one ze 
strony austriackiej prowadzone przez posła 


ze 


. 


austrjackiego w Warszawie Pesta. 
m Wychodzące w~ Paryżu dzienniki : amery- 
kańskie podają na zasadzie urzędowego komuni- 
kału, iż departament: Stanów. przyłączy się do 
Francji, Anglii i Włoch w sprawie badania zarzu- 
tów, stawianych Turcji ce dẹ wypędzenia chrześci- 
jan z Angtolji 9 3 > Í 
— W Stuttgardzie skradziono w gałerji obra- 
zów obraz Rembrandta „Paweł w więzienia”. War- 
tość obrazu obliczają na 5 miljonów merek nie- 
— Od 14 do. 16 czerwca: będzie obradował 
w Sztokholmie międzynarodowy kongres przemysłu 
bawełnianego: 
— Z Władywostoku donoszą o wyborze gen. 
Dietricha na prezydenta republiki Dalekiego 


nelli wtargnąć na terytorjum Rjeki. Jeden żoł- 


nierz włoski został zabity, jeden zaś ranny. 

—- Córka byłej cesarzowej Zyty otrzymała na 
chrzcie imioma: Marja Krystyna Wikłorja Engenja. 

=- Do Berlina przybył Cziczerin. 

— Waszyngtoński departament stanu oświad- 
czył Bachmetiewowi, że po dniu 30 czerwca jego 
listy uwierzytelniające tracą swą moc, wobec cześ» 
nie będzię on już uznawany za posła rosyjskiego, 
ce jednakże nie pozostaje w związku ze sprawą u- 
znania rosyjskiego rządu sowieckiego. 

— B, minister spraw zagraniczmych Włoch 
Della Toretta został mianowany ambasadorem wło- 
skim w Madrycie, 

MKCZ „PRZEBÓJ” i->: „SKRA”. 

Dziś w parku Sobieskiego (Agrykola) 
|przy ul. Mvśliwieckiej (od Górnej) o godz. 
6-€ej wiecz. mecz 
Skry” pierws obotni- 
czego Klubu Sportowego. R. K. S. „Skra“ 
grać będzie z „K. S: „Przebój”. Bilety od 
100—450 mk. w kasie parku. 


Ruch roboiniczy, 
-T ala. martii, 


Dzielnica Powązki. W środę dn. 7b m o g. 
7 wieczorem odbędzie się ogólne zebranie Dzieln'- 
cy Powązki w lokalu własnym, Okopowa 80 mi, 16. 

Komitet Kolejowy, W środę, dmią 7 b. m og 
6 wieczórem, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
w lokal własnym, Aleje Jerozclimwie 6, 

Dzielnica Jerozołima, W środę, dmią 7 b, m, o 
godz 7 wieczorem, odbędzie się posiedzenie Wy- 
działu kultunalno-oświatowego dzielnicy Jenozoli. 
mą w lokatu wlasnym, Ohledną 41 BY 

Woła-Czyste. W czwartek, dnia 8 b, m. ò g, 
7 wieczorem odbędzie się wykład hygiemiczny dra 
Kasprzaka w Joksiu dzisknicy Wiaola-Czystę, Woł- 
ską 44, 


N. Bródno, WV czwartek dnia 8 b, m. o goda, 7 
wieczorem odbędzie sę ogólne zebremie duńeńawy 
Rowe-Braimę w łokału własrym, Oknirika 16, 

| Powiśle, W czwartek dnia 8.b, m. o fadź, 7 
wieczorem ofbędzie się ogółne. zebranie dziełnicy 
Powiśle, w lokatu własnym, Soleo 68, 
|. "Suewey, krzwcy i kuchmistwe, należący do 
dzielnicy Śródmiejskiejj proszemi są przybycie 
we czwartek, dnia 8 b m, punktualnie o godz, 7 
wieca. do lokalu Śródmieścia, AI, Jerozolimskie 6. 
Spaawy bandzo ważne, zj 

Wycieczka. żyrardowskiego komitetu P. P, S 
MW dhiu 11 b m, o godz. 2 po poal, Żyrandowski 
Kom. P, P. $ urządza wycieczkę do pobliskiego 
lasu. Program bardzo urozmaicony, Na wspomnianą 
wycieczkę zapraszamy, tow, tow, z pobliskich miei- 
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srowościę"oraz u Warszawy. Przejd z Warszawy 
do Żystadowa 1.3 pól godz. z dworca do lamt mi- 
waj 5. Udział w wycieczce mk, 100. 


Path  nótrf: af 
td ZAWOAGWJ. 

Z Rady. Zw, Zaw. Dnia 8-$0 czerwca 
w czwariek, sekretarjat wewn. Rady Zw, 
Zawodowych - wzywa. wszystkie Zarządy 
Zw. Zawod. na godz. 6 i pół wiecz. do lo» 
kalu. Zw. Zaw. Przem. Metalowego, Lesz 
no 53. 

Na zebraniu Zarządów, delegaci z Ra- 
dy wysłani na Kongres Zw. Zaw. do Kra- 
kewa, zdadzą sprawę z przebiegu Kongres 
stu. W myśl powyższego Zarządy winny 
przybyć w komplecie i nieśliwodnie. ; 

Zebranię giserów, zatrudnionych w odl 
warszawskich w sprawie cenoikowej, odede wę 
dziś w środę o godz 6 w lokalu Zw, Metalowców, 
Przybycie - wszystkich obowiązkowe! 

Ogólne zebranie kelnerów 
warszawskiego kelnerów pizy Zw zaw. pracow. 
ków piver: gastronomitzno-htotelowego w Pokna 
komun'kuie: Ogólne nadzwyrzajne zebranie odbe- 
dzie się du $ b. m, t j, z piątku ma sobotę, o g. 
12 w noży Aleje Jerozolimskie nr. 6 (dawniej 56), 
Porządek obrał: 1) Sprawozdanie Zarządu, Ko- 
misji Rewizyjnej Sadu Koleżeńckiego. 2Y Sprawia 
zaate UMOWY 2e Stow, Pesiauratorów, oraz TO- 
kowania ż „Bratmią Poradca“ Akademików $ 
Ustąpienie i wybór nowego Zarządu Zarząd upr 
sra o iakmojlitkzmiejsze piz bycie, jek rówmież pros 
timy o twiederie riajorpowieć niejszych kandydatów 
do Zarzadu. 

STRAJK BANKOWCÓW W LODZI. 

Konterencja z przedstawiciełami hanków, 


Łódź, 67czerwer. (PAT), Na skutek jnterwemg 
wajewody łódzkiego i okręgowego inspektora pra- 
cy: odbyla się komterettcia pomiędzy przedstwwicie- 
kami banków, a przedsiawiciełami związku maws 
dowego pracowników" bankowych. 'Prsadstawiciefte 
kamków propómują pracownikom jako minknażow 
stawki wynagrodzenia: 45,000 dla początkujących, 
75.000-dła sit pomocniczych, 120,000 dla wytowaśli. , 
kowanych wrzędzików 145000 dla kierowników. 
odpowiedzi, Strajk trwa już przeszło trzy tygoduią, 

Strajk w fabryce „Iskra“, Krakowski „Na. 
przód“ domosl: Z powodu trwającego w fabryce pa 


| 


4 


Zarząd  oddzełn 


sty „Ikra“, strajku wszystkich pracowników rez ” 


rozhepómmia og'oszeń przez zarząd fabryki o pry ` 


mowamiu nowych pracówn'ków, wzywa się wszy 
kich robotników i robotnice, aby do pracy w teg 
| cgłasnałi, Kraduowski oddzieą Za. 


i 


Hut juliuraan-oówiatowy 


Z Rob. Wydziału wychowania dziecka. 
Walne zebranie dałczków Robotniczego 
Wydziału wychowania dziecka zwołane na 
dzień 7-go b. m. zostaje o nam 
stępnym terminie nastąpi zawiadomienie. 

Zw, Niezależnej Mloda'cży Soej. W piątek €n, 
'9bm o godz, 8-ej wiec w lokauw C, A. B. P. 
(Kopernika 41) cdtędzie się Nodzwyczejne Wed 
Zetranio Na poreącka dz eouym: 1) Sprawosdeniy 
(e zjazdu Aka! Zw Seca: etyianrch, 2) Zjazd Kl 
Naukowych a 10r'aniu 


Ż Lubienia, 


W Nr. 115 „Słowa Kujawskiego” z dnia 21V 
w artykule „Z Lubienia" autor poddał szczegól 
niejszej krytyce działalność miejscowej straży e 
cniowej, której naczelnikiem jest p. Stanisław Je 
drzejewski Jestem moralnie przekonany, że at- 
tor artykułu „Z Lubienia" jest nieściśle poiniee- 
mowany o faktycznym stanie rzeczy. Chcę autera 
wyprowadzić z błędu i pouczyć go, iż najlepiefi 
zorganizowana straż nie będzie stałą na wysoko- 
ści swego zadania, o ile same społeczeństwo nte 
przyjdzie z pomocą i jeżeli przy każdym pożarze 
ludzie uciekają z końmi, jak to miało miejsce przy 
ostatnim pożarze, ażeby czasem nie pojechać z be- 
czką wody do ognia; to uważam, że krytykowanie 
działalności straży ogniowej w tych ` warunkach 
jest conajmniej bardzo ryzykownem, gdyż zaie- 
chęca ludzi wogóle do. współpracy, boć co do po- 
stępu straży, to jak zaznaczyłem już wyżej, trze- 
ba «ażeby miejscowy ogół rozumiał przedewszyst- 
kiem cel i doniosłość tej placówki, Teraz co da 
zarzutu, jakoby orkiestra grywała na imieninach u 
obywateli, doprawdy, że nie wiem, czy jest w tem 
coś potępiającego godność straży, ŚdYŻ ” ile wie 
my, to nasze orkiestry wojskowa i kolejowa gry- 
wają na wszystkich balach, koncertach i wyciecz- 
kach, a i w tym wypadku orkiestra przyniosła pra- 
wdziwy zasiłek straży w. postaci drzewa í cegły. 
Teraz- muszę yć, iż naczelnikiem straży 
ogniowej w Lubieniu jest p. Stanisław Jędrzejew- 
ski, dyrektor, współwłaściciel młyna motorowego w 
j jednefo z najżywotniejszych w ©- 
kolicy, jest to oczywiście bezstronna zasługa tego 
człowieka, który umiał postawić, udoskonalić i do- 
prowadzić «do tego poziomu technicznego, w jakim 
|obecnie się znajduje, ale bracia Jędrzejewscy nie 
zapraszają na zwiedzenię swojch sypialni i poka- 
|zywanie różnych klejnotów, ale pracują w myśl 
idei: „Ora -et labora", a za grosze, któremi mogą 
dowolnie rozporządzać, stawiają figurę przed ko- 
;ściołem, a fałszywych oszczerców stawią przed 


|sąd, gdzie temida sprawiedliwości już się niemi 
zapiekowała, 


«i 
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| Najniższe ceny. l Najlepszy towar. 4 
E Wydział Zaopatrywania Mgistrata m. stet, Warszawy E 
E l Sprzedaje bez ograniczenia _ | A 
E HURTOWO: w biurach centralnych KREDYTOWA 2, od 8 r. do 1 pp. DETALICZKIE: w 88 sklepach żywnościdwych i 64 składach opałowych. 
yr Tel.: 316-17, 105-90, 36-81, 316-33. i 
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3 e ć Herbata . 
= awa 
sf -1 Marmelada 
DB Makaron 
= m Świece i Mycdiło 

t Siedzie 
= 4 f Zapałki 
= WĘGIEL z pierwszorzędnych kopałń, KOKS i suche szczapowe DRZEWO, MATERJAŁY BUDOWLANE. 

AS Owies . Ń Makuchy 

2 Otręby Wyka 

z Siano ~ Peluszka 
= Słoma PoE Mieszanka 
2 Worki, Beczki, Skrzynie, 

3 WŁASNE: Sklepy, Składy, Magazyny z bocznicami kolejowemi, Piekarnia, Laboratorium chemiczne, Drukarnia, Poręby leśne, Stacje wyładunkowe, Wagi wozowe 
CIE i wagonowe, Zajezdnia i Tabor Samochodow 


Listę do Redakcji. 


Szanowny Redaktorze! 

Z powodu powtórzonej za „Prawdą” bołsze- 
wicką przez całą niemal prasę polską wiadomości 
o utworzeniu się wśród emigrantów ukraińskich 
„Ęrupy uznania władzy sowieckiej", uprzejmie pro- 
szę © zamieszczenie niniejszego listu: 

Zrozumiałem jest, że w chwili, gdy bolsze- 

| wicy, dopuszczeni w Genui do wspólnego z pań- 
twami Europy stołu obrad, wytężyłi wsz$ktkie swe 
wysiłki, by uwieńczyć dzieło wszechświatowego 0- 
<zustwa, denerwowało ich i psuło tę robotę ist- 
uienie na emigracji ośrodka państwowego Ukr. Re- 
publiki Ludowej, demaskującego ich przed świa- 
tem jako morderców inteligencji ukraińskiej, cie- 
mięzców ludu ukraińskiego i okupantów, li tylko 
krwawym terorem utrzymujących swą władzę nad 
Ukrainą. To też było do przewidzenia, że bolsze- 
wicy puszczą w ruch wszystkie właściwe im spo- 
soby i sztuczki, by w szeregach emigracji ukraiń- 
skiej posiać zamęt i demoralizację, by fałszem i 
prowokacją kompromitować reprezentatywne jed- 
sostki i grupy i szerzyć wzajemną nieufność. Ja- 
koż ód pewnego czasu jawne i zamaskowanę so- 
wieckie agencje telegraficzne roznoszą po świecie 
wiadomość, powtarzaną „skwapliwie przez „bryłan- 
'ewą” prasę rozsianą po Europie, że wśród emi- 
gracji ukraińskiej utworzyła się „śrupa, uznająca 


konieczność współpracy z rządem sowieckim i pro- j 


pagująca powrót na Ukrainę". Nazele tej grupy 
wymieniony b. minister spraw zagranicznych U. R. 
L. — A. Nikowski, a między innymi i b, premjer 
W, Prokopowicz. 


Dla każdego Ukraińca w kraju i na emigracji, 
któryby tej wiadomości uwierzył, 
je, że niezłomna forteca ukraińskiego ruchu niepo- 
dległościowego jest poważnie nadszczerbiona i że 
pozostaje tylko złożyć broń. i 

Rachuby wszakże bolszewickich oszustów i ich 
radość z udałej prowokacji są płonne i przed- 
wczesne, odsłaniają bowiem tylko ich wewnętrzną 
słabość, skoro liczyć się muszą, oni, zwycięzcy, z 
niezłomną siłą moralną wierzącej w słuszność i 
zwycięstwo swej sprawy garstki emigranckiej, i 
podstępnie usiłują obedrzeć ją z czci, jak wyzuli ją 
z ojczyzny. i 

W prasie ukraińskiej pisałem już o tych kłam. 
stwach bolszewickich, dotyczących mojej osoby i 
nieobecnego A. Nikowskiego, którego negatywny 
stosunek do komunizmu, bolszewizmu i władzy so- 
wieckiej jest mi wiadomy. Obecnie za pośrednie. 
twem prasy polskiej, która z pewnem może zdu- 


gne oświadczyć, że wałka trwa i pomiędzy krwa- 
wymi gnebicielami narodu ukraińskiego a ideowy- 
mi przedstawicielami jego niezłomnych dążeń do 
sierodległości żadnych kompromisów być nie 
może.  ‘ 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku, 

W. Prokopowicz. 
Warszawa, dn. 31 maja 1922 r. 


Szanowny Towarzysztń 
Niniejszym uprzejmie proszę Was o łaskawe 
ogłoszenie poniśszych słów kilku; 1 
W czasie przejazdu z Krakowa do Łowicza w 
dniu 1 czerwca pomiędzy stacjami Częstochową a 
Noworadomskiem skradziono mi pórtiel z pewną 
częścią gotówki i następującemi dokumentami: 
1) Zaświadczenie wydane przez Zarząd Głów. 
ny Związku Zaw. Rob. Rolrrych dla pełnienia funk- 
cji sekretarza i instruktora na oddział Łowicki, 
2) Zaświadczenie wydane przez 
Urząd Ziemski w Warszawie, jako członkowi ko- 
misji ziemskiej w Łowiczu. 
3) Dowód osobisty, wydany przez Urząd gmim- 
ny Bodzechów. 
4] Ksiażeczkę odroczenia wydaną przez P, K. 
U, w Ostrowcu. 
Powyższe dokumenty i kwity unieważniam. 
Z socjalistycznem pozdrowieniem, 
Józef Kalinowski 
Zw. Zaw. Rob. 
Rolnych Rzeczyp. Pel Oddz. Łow. 
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Í „ROBOTNIK“, środa, 7 czerwca 1922 t, 


Głosy czy'elników, 
W związku z budową domów robotniczych. 


Czas już byłoby zerwać z tradycyjnym stanem 
wtymczasowości”, jaki wytworzyła wojna, i wstąpić 
na drogę tworzenia rzeczy stałych i racjonalnych. 

Jednym z dowodów, jak dalece ludzie nauczyli 
się myśleć kategorjami tymczasowości, jest sprawa 
budowy domów robotniczych w Zagłębiu, 

Zdawałoby się, że rodzaj pomieszczeń dla ro- 
dziny robotniczej jest już dostatecznie przesądzo- 
ny. Zgodzono się na całym świecie, iż najbardziej 
pożądanem pomieszczeniem jest mały dom i usta- 
lono nawet przepisy, w myśl powyższego założenia, 
A tymczasem buduje się olbrzymie koszary, siedzi- 
by pokolenia rachityków i suchotników, 

Administracyjne czynniki państwowe, zależne 
od M, Spraw Wewn., są tu ponoć bezsilne, bowiem 
kwestja leży w kompetencji urzędu górniczego, za- 
leżnego od Min. Handlu i Przem, Ten zaś ostatni 
nie wiele sobie widocznie robi z obowiązujących 

Możeby się jednak znalazł ktoś, kto mógłby 
zająć się tą sprawą i skierował ruch budowlany 
na właściwe tory, 
i Zetwu. 


Z prowincii 
à Praszka, 


(Korespondencja włesna), 
Samewsta miejseðwoj k“ltunerji, __ Niesłychany 


| postępek ks, dzickaną Stawiekiego — Oburzenie 


ludności, 


1 


| 
| 
| 


| 


go słowa protestu, choć wśród tłumu zebranych 
zmajdowalii się nawe: tacy ludzie, jak mąż zaufania 
księdza i Zw. Ludowo-Narodowego, Satata, Zresztą 
dozór kościelny, zapytamy, czy przyczynił się do 
tego rozporządzenia kategorycznie 

twierdząc, że ks. dziekan Stawicki zrobił to na wła- 
sna rękę! 

e * 

Odpis rezolucji przediwko ks. Stzwiekiemu ma. 
tepiliśmy na okiemiicy domu, w którym mieszka 
tow, Glapiński, W dn, 3 b, m, dwuch policjantów, 
uzbrojonych w rewolwery zaczęło zdejmować po- 


| wyższą odezwę z okienmicy, ponieważ jednak była 


mocno przyklejona, przy pomocy mechaniką zdjęti 
całą okiemiicę i zabrali do starostwa! 


a sprawę uchwalenia rezolucji oddać 
do prokuratora! Nic też nie pomogły moje dowo- 
dzenóa, iż uchwalona rezolucja w uiczem nie Wy- 
stępuje przeciwko religji a przeciwnie, broni re- 
ligji przeciwko madużywaniu jej dla celów poli- 
tycznych, czego dowodem jest cały tekst rezolucji! 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE, 
W związku z artykułem „Robotnika* (Nr. 124 
z dn. 9 maja 1922 r.) p. t. „Głosy Czytelników” M. 
S. Wojsk. oświadcza, iż zupełnie nie odpowiada 
rzeczywistości pogłoska, jakoby jakiekolwiekbądź 
fakty, uwłaczające ppułk, Podgórskiemu, były 


cji, stwierdzając, iż ze względu ną swe kwalifika- 
cje ppłk. Podgórski pełnił i pełni obecnie w cza- 
sowem odkomenderowaniu od swej broni macie- 
rzystej funkcje odpowiedzialne. Między innemi 


| był przedstawicielem M. S, Wojsk. w jednej Komi- 


z religią, rzuca się kalumnie na socjalistów i wo- | 


góle ludzi, którzy myślą imaczej, niż ks. Stawinki, 
Osłatui posiępek ks, Stawigkiego, będący do- 


| wego miejscową ludność Otóż ks. Stawicki w da, 
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| przekozania 


| 
| 


28 maja b. r, usunął z posady, béz tormelnego Wy- 
powiedzenia ongemiste ojca przewodmiezącego 
miejscowego komitetu tow, Glapińskiego, za to 
poprostti, że... syn jego jest socjalisią, Ks, dziekam 
Sbewieki oświadczył swego czasu ojcu tow, Glapiń- 


skiego, że „ma przegonić syna z domu do ponie- | 


cziałwu”, w przecówiym bowiem razie sam miej- 
sce straci A gdy orgamisła tego mie uczynił i po- 
wiedział o tem księdzu otwarcie, rozpoczęła się 


- | sji Sejmu Rzeczypospolitej, obecnie zaś jest głów- ` 
l Miejscowy dziekan, ks. Sawicki, stele uprawia | 
| w kościele pclitykę, Co niedziela mówi się ludziom | 
|z ambony o rmeczach, mie magących mie wspólnego | 


nym inspektorem granicy wschodniej przy Ministe- 
rjum Spraw Wewnętrznych. 


$ 
W związku z artykułem „Robotnika” Nr. 75 


| z dn, 16 marca 1922 r.) p. t, „Dziki żart żandarm- 


przeciwko niemu energiczna kampanja, której za- | 
i było wymówienie posady, A trzeba | 


zy mega rk rtf joe 


służbę w tejże perafji, w której pracowali również | 
Li ojciec jego — przez 40 lat! | 
mieniem zanotowała wiadomość bołszewicką, pra- | 


Sprowadzić kogos na miejsce Giepińskiego 
byłoby muno z powodu braku mieszkania, alo 
mwakozł się na miejscu bmt b. organisty, Framcisprk 
Kwaśniewski (b. opamista mieszka stale w „onga- 
misiówne') i ten zgodził się zająć miejsce Giapiń- 


| skiego, 


Wreszcie treba dodać, że ojciec Glopóńskie- 
go już trzeci raz traci w "ea sposób posadę; za ks, 
Kubusiewicza otmeumaż dymisję, ponieważ nie 
chaia ozować w neke gospodyni, za ks, Wróblew- 
skiego (obevsego posia) zosiał wyrzucony wraz a 
ks, dziekanęm Karoniem za to, iż sprzeciwił, się 
warchetzloemau postępowaniu ks, Wróblewskiego w 


t 
I 


pregimmezjum, obecnie zaś za to, że jego eyn, pel- | 


noletui i pomoszący sam całkowitą odpowiedzial- 
móć za swoje postępki — bmie być socjalisią!! To 
już przechodzi wszystko! 


* 

Na wiecu, zwsłonym w dm, 28 maja b, r. w 
sprawie zamachu reakoji sejmowej na demokra- 
tyczią ortymmeję wyborczą, oraz w sprawie dro- 
żyżny. uchwalono również trzecią rezolucję, zwra- 
cającą się do ks. biskupa diecezji kujawsko-krlis- 
skiej we Wiocawku z wezwaniem, aby wszczął 
odpowiednie kroki, celem usunięcia pottyfi z ko- 
ścioła w Praszce, Rezchucj gjolimażementgiczniej pig- 
tnuje wybryk ks, Stewickiego, kerząeego ojca za 
syno, orema — bezwagięlnie żąda 
wszczęcią dochodzenia w tej sprawie i naprawienia 
wyrządzonego zła! 

Jak dalece duwmość Pruzki oburzona jest sa- 
mowolą ks Stowciego, świadczy fokt, iż zgłoszona 


i rezokuja omaha przyjęta jednogiośnie, bez jedne. 


| ——— A A e - 


t} 


; ski” M. S. Wojsk. oświadcza, iż przeprowadzone 
wedem bezprzykiadnej samowoli, oburzyj do ży- | 


na skutek artykułu powyższego przez władze woj- 
skowe dochodzenia wykazały, iż w opisanych wy- 
padkach interwenjowała „Żandarmerja krajowa”, 
która pełni na Górnym Śląsku funkcje policji i 
podlega władzom cywilnym, nigdy zaś „Żandar- 
merja wojskowa”, podległa M, S. Wojsk. 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska ` 
Ne 31, telef, 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Cher. wener. | 


i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w. 


Dr. S. Jermułowicz 
klin. uniwers. (prof. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. pr. 
Roen!gena, d'Arsonvala, Kromayera Od 1—2 i 5—7. 


408-58 b. asyst. 


Najnowsze 
qiizy 


do papierosów 


~ 


Sprzedaż we wszystkich 
sklepach tabacznych 


Fabryka Chłodnr 29, tal. 207-95. 
DANO AOS A OEC IRDA PRADO KRD ISSER T R 


LĘGI FOSpORAP CZ? 
Notewania gieldy warzzawskiej, 
Dol St, Zjedn, 3975—3935, 
Frauki trance, 302,75—362. 
Berlin 1442—1402, 
Londyn 17900—17700. 


Yy, Tabor konny, Warsztaty: reparacyjne. 
RAP SEE OES SE z REA EDDY GÓR BAI 


przyczyną powołania go do pełnienia innych funk- | 


Szkolna 8, telef. | 


Neissera) we „Wrocławiu. ; 


daj kobi 


zwą 


DZIŚ. d. c. TURNIEJU walczą: 1 
WIELKIE DECYDUJĄCE spotkanie 
Jack MOUNRO contra GARKO- 
WIENKO, 2) STALLING contra WiL- 
DMAN. 3) LOEWE contra SRORERG 
4) HINTZE contra APOLLON. 
Początek o godz. 9 m. 30. 


| j 
” Radka | s zimtawani „OW 
A KONCERT eq 
Szwajcarska l reprezent 
Początek o g. 8-ej wiecz. i 
pod dyr. A. Sielskiego. =. 
Dziś w programie: PIEŚNI i MUZYKA TANECZNA 
ENTES WY ZY E ROA ESAR | 


Kronika. 


Ceny mięsa spadną. W związku z dros 
i żyzną mięsa, będącą następstwem ciągłych 
| zmów handlarzy hurtowych bydła i deta- 
licznych mięsa — Magistrat warszawski za 
|jmierza ująć w swe ręce rzeź bydła. W tym 
| celu projektowane jest przeniesienie rz E 
| końskiej z Pragi do Grochowa i rozszerze- 
nie operacji rzezi bydła w rzeźni jej 
| na użytek Wydziału Zaopatrywania. W ten 
ls moropo! rzeźników prywatnych bę- . 
| dzie złamany. ZĘ 
| STAN POGODY 4 
Í 


TE 


(wedlug danych Państ, Instytutu Meteorolog) 

, Pod wpływem zupelnego 'wypogodzemią się 
temperatura w daiu wczorajszym znacznie Wzrosła 
,'w porównania z dniem omegdajszym i wynosiłą © 
| godz. 2-€j po pol.: w Poznaniu + 230, w Warsz- 
| wie + 219, w Białymstoku 4- 199, w Pińsłoz j- ie, 
| - Temperatura najwyższa - wynosiła wczoraj w 
j Warszawie -} 250, najniższa =+ 60, "Jog 
| . Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
| siejszym; Wzrost zachmurzenia ze skłonnokcią do 
| bum i opadów w Polsce zachodniej, ma wschodzie — 
| ù polłudnio<wschadzie przeważnie pogodnie, mwiażry © 
(z zachodu. WARE 
| Obozy letnie dla młodzieży. Min, Spraw Waj- 
i ekowych przesyła nam następujący komunikat: 
j Ministerjrmm Spraw Wojskowych, przy wapól- | 
| działaciu Min, W. R. i O, P., organizuje w czesio 
| wakacji bieżących 6 obozów: lelmich dla młodzieży 

- Kierownictwo obozu będzie spoczywało w re- 
, kach komendanta z ramienia Min. Spr. Wo). przy 


, rymuje świadectwo z ukończenia lot i upowa. 
|; dolenić na pomocnika iastruktora tenże 
(a) Nowy sposób przyznawania sybwercji, 
gietrat m, Pruszkowa, mając zamiar przyzmzć 
soowej straży ochotniczej subwencję, mie ograni- 
czyl stę eyfrowemi danemi o działal :ośoć straży, a £ 
postanowił praktyomie zaznajomć się ze spręży- 
stością jej i w tym colu zarządził w nocy ała x 
próbny, Straż w pomym pogotowiu po kilku minu 
tach już byla na placu przed Mogistratem, poczym 
„Rada mnejska wyznaczyła 500.000 mie. 
Dodać usleży, że straż rekrutuje się przeważnie z 
odholników-rebośników miejscowych fabryk, F 
` Konfiskaty, W dniu 1 czerwca b, r, 
aresztem nr, 2 z d 4 b, m. czasopismo p. n, 
Imwalidy* i nr 3 e dn, 1 b, m, czasopismo w ż 
gonia p, n. „Cukunft*, 


Z Rady Miejskiej, (Posiedzenie plenarne 
odbędzie się w dniu 8 czerwca r, b, (i 
o godzimie 7-ej wiecz, w sali obrad Rady. $ 


Wymiana poczty z Niemeami, Ministerjum pot 
i telegrafów wystąniło z: wnioskiem j 
mu wielkich gmachów rządowych w Wejherowie 
Ohojnicach He urzadzenie w: tych miejscowościach, š 
a zwlaszcza w Wejherowie centrali dia wymiamy 


Y 


w abrocie pocztowym pomiędzy Polską a Niemo- 
mi, a również dia wymiany wszelkiej korespon- 
dencji pocztowej i paczek pomiędzy Niemcami a 


Gdańskiem, idącej tranzyio przez terytorjum Pole, 


BRANNON i 


ra 


"(aj Zamknięcie granicy, Małoroini sołnicy z 
| mad granicy rumańskiej wystąpili ze skargą do 


„KUBUTNIK”, roða, 7 czerwca T922 r, 


megc, ma którem prof. K. Smoleński wygldsi od- 


czyt: 1) O bezpośredniem mitrowaniu benzyn aro- 


_ władz w Warszawie o zamknięcie kilku punktów ; mażycznych, 2) O chlorowaniu gazów od pirogenacji 
_ przejściowych na pograniczu rumuńskim, przez co | ropy, 


f pozbawiona jest możności uprawy swych 
| pół, leżących poza kordonem grazicznym w Ró- 
 munji. Zamkmięcie punktów nastąpiło z polecenia 
baonów celnych, 
| De byłych powsiańców górnośląskich. Zarząd 
Główny Związku b. powstańców górnośląskich W 
_ Rzeczypospolitej Polslsiej podaje do ogólnej wiado- 
ości b, powstańcom, iż wszelkie sprawy, dotyczą- 
68 odznak honorowych -za czynny udaiał w powsta- 
miu ma G, Śl załatwia na terenie (Polski, z wyjąt- 
kiem Śląska Zarząd Główny Związku b, powstań- 
Cw gómośląskich z siedzibą w Warszawie przy ul, 
axdciej 14 m. 20 od godz, 4—6, Ponieważ Kapitu- 
| odzmączeń w krótkim czasie będzie wozwiązama, 
to upraszamy wszystkich, którzy mają uzasad- 
rione pretensje, zgłaszać sę do Związku osobiście 
lub pisemnie. Podkreślamy, że wszelkie odzmaki, 
_ $akie pojawiły się dotychczas, są nielegalne, ` 
= iWsrszawskie Tow. hodowców g”łębi rasowych 
| poczćowych, Zalożone zostało Warszawskie Towa- 
zystwo hodowców gołębi rasowych i pocztowych, 
mające na celu podniesienie hodowli gołębia raso- 
wego. oraz gakladanie i popieranie hodowli gołębi 
zbowych. Na zebraniu organizacyj.em w dniu 25 
d c. b, zostali. wybrani do zarządu pp: M. 
Mrybulski, L, Krause, S, Oriewicz, T. Stuermer, R. 
 MWanke, prof. Rostafijski i K. Mojskowski; do ko- 
misji rewizyjnej pp.: ppik, T, Jawor, K, Igratow- 
ki, W, Afbrecht i Belin-Czechowicz, 
ik — Godziny fbiumowe w lokalu Tow przy ul, Wiej- 
mej 16, tel. 207-07 w godz, od 10 r, do 4 pp. Za- 


- fudmość 


w 


MUEUM I 


p 

 pisy na członków przyjmuje się podczas dyżurów 
_ członków zarządu we wtorki i czwartki od g, 7 do 
8 wiecz, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 

~ Ze Stowarzyszenia b. więźniów polityczmych, 
W czwartek dn, 8 czerwca o godz, 8-ej wieczorem 
[będzie się posiedzenie Zarządu Stow, b, więź- 
aiów politycznych, Członków zarządu prosimy o 
- przybycie, 

|. Odczyt o zełckejonizmie społoemym, Dnia 7 
b m, t j. w środę, struaiem Organiz cji Akade- 
a ickej Młodzieży „Filarccja”', odbędzie się w lo- 
la red, „Głosu”*, ul. Szpitalra nr, 1 odczyt tow, 
posła M, Niedziałkowskiego ma temat ;„Selekcj?- 
wizm Społoczny (teorja prot. Pareto i in,), Początek 
e gorz d-ej wieczorem. Wstep dla akademików 


y 


piany 
. 


_ Z połskiege Tow, Chemicznego. Wo czwartek 
 dhia 8 czerwca o godz, 6 pp, w Duż, Audytorjum 
 Chenicznem Politechniki (Worszawskiej, odbędzie 
ną posiedzenia (Połakiego Towarzystwa Chemicz- 


a3 


5 Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„ERYBUNA" 


Wychodzi pod resdakoją: 


Ze Stow, Sptż, „Inwalida P”lski*, Rada Nad- 
zorewa Stow. Spoż. „Inwalida Polski“ zwoduje na 
dz. 11 czerwca r, b, Nadzwyczajne Walne Zebra- 
aie, w lokalu kino „Opieka“, ul, Kredytowa nr, 14, 
godz. $ rano, Sprawy b, ważne, 


ZABAWY I WYCIECZKI. 

Wycieczka statkiem do Modlina, Kolo Miłośni- 
ków Morza przy Lidze Żeglugi Polskiej urządza w 
niedzielę, dn, 11 czerwca T, b. dla czionków i ga- 
proszonych gości wycieczkę statkiem „Pokka“ do 
Modlima, Wyjazd z przystami Zjednoczonej Żeglugi 
(most Kierbedzia) o goda. $ r, powrót o 5-6j po poł, 
Informacje i bilety wydaje Sekretariat L., Z, P. 
(Merszałkowska mr, 63, m, 9, tel, 16-68) między 
5—8 wiecz, 


WYPADKI. 


„ Gdzie się podziewają zrabowane przez bolsze- 
wików skarby kościelne, W dmiu wczorajszym r.mo 
oko'o godz, 11 po przybyciu pociągu z Równego ma 
dworze gdański, st, przodownik komisarjatw kole- 
jowego K, zauważył dwuch pasażerów, którzy nie- 
ši bardzo ciężkie bagaże wespół z wynajętym do 
pomocy agarzem, Policjant zatrzymał tedy ta- 
jemmuczych 2-ch pasażerów i spytał ich o zawartość, 
Pasażerowie zaczęli się jąkać i żadnych wyjaśnień 
nie dawali, wreszcie oświadczyli, że nie wiedzą, co 
zmajduje się w bagaźach, albowiem begaże te otrzy- 
mali od nieziajomego w Równem, celem przewie- 
ziemia idh do (Warszawy, Tajeramiczy pasażerowie 
zostali tedy wezwani do ekspozytury śledczej tegoż 
komisarjatu, gdzie sprawdzono zawartość bagażów. 
W bagażach zuajdowało się ogromne bogactwo, Po- 
tluczome krzyże, kielichy, wota, wszystko to wysa- 
dzame bryla.tami i immemi drogiemji kamieniami, 
mą miektórych częściach znajdowaly się tylko maki 
od skrudzionych drogich kamieni i brylantów 
Skarby te są pochodzenia zarówno cerkiewnego, jik 
i z kościołów kotolickich 1 pochodzą z całą pewno- 
ścią z rabunków, dokonywanych stale przez bol- 
szew ików z kościołów i cerkwi, . Na zasadzie tych 
odkryć obaj pasażerowie zostali aresztowani, 
to: Mojżesz Jałowski. zamieszkały w Prużanach 
Izaak Goliński z Kostopola, W czasie przesiadywa- 
Jia w areszcie przy kom:sarjacie jeden z wyżej Wy- 
mieniomych pasażerów nepisał micznacznie jekas 
karteczkę w żergomie i karteczkę tę usiłował praca 
trogarza wysłać do Warszawy, Zauważono jedn ik 
manewr ł karteczkę tę odebrano i dołączomo do 
sprawy. poczem cbu wys'ano do urzędu Śledczego 
m Warszawy, gdzie sprawę tę ał do prze- 
prowadze ia dochodzema podkomisarz Friedberg, ' 
W jego więc ręku znajduje się los sprawy. Skarb 
cały odebrany od pasażerów, znajdujący się w 2-ch 
koszach i dużej walizie, posiada wagi metto prze- 
saio 5 pudów. 

Zaznaczyć wypada, że nie tak dawno, na tym | 
samym dworcu zatrzymano również 2-ch (pesaże- 
rów, którzy posiadili przy sobie złota i srebra 7 
pudów, Dnia 18 ub. m. zatrzymano również mieja- 
kiego Mojżesza Szpiro. który posiadał przy sobie 
3 kosze miota 1 srebra, pochodzącego z jakichś nie- 
wyjeśnionych przedmiotów, również polamame oma 
miejskiego Romejko, posiadającego w walizia 700 


, Wiek przepisy wyraźnie premje wypacać nakazują, 


rw. te 


tubli w srebrze, Wszystko to odesałno również do 
urzędu śledczego do padkomisarza Friedberga. Za- 
znaczyć również wypada ġe dotychczas wikt mie 
wypłacił procentów premjowych= funkejonarjuszem 
policyjnym za zatrzymanie owych skarbów, aczkol- 


Ż sądów. 


O napad bandycki, 

Dnia 7 peździern ką 1920 r., wieczorem, dwóch: 
zamaskowanych osobników wtarg.ęło do domu 
Juwczyńskich, Leon Jurczyński, kóry jedmocześnie 
przybył do domu, zdoał dać rodzinie znak ostrze- 
gawczy, wskutek czego -maika jego wybiegla do 
drugiej izby i przez okbao dostała się na podwórze, 
wszczynając alarm, 

IW międzyczus'e bandyci pod groźbą rewoliwe- 
rów zażądali wydania pieniędzy, ma skutek jednak 
alarmu zbiegli, nie zdoławszy niczego zrabować. 

Za nimi puścił się w pogoń Leon J, a gdy 
dobiegał do pobliskiej szosy, zustąpił mu drcgę 
wejaki 84-letni Stanisław Kotowski, krzycząc nań, 
czemu po noty robi awantury, J. zdawało się, że 
poznaje w Kotowskim uczestnika napadu, zebramy 
zaś tlum  wieśnieków Kotowski ego obezwiadnij A 
odsiawił przy pomocy policji obywatelskiej do do- 
mu Jurszyńskich, Członkowie rodzimy rówaież o- 
świadczyli, że ów aresztowany jest jednym z uczest- 


(m) Strzały ną Bielanach, Wywiadowcy urzędu 
śledczego pow. warszawskiego ujrzeli w lesie bie- 
ląńskim wiprost przystani żeglugi parowej kilku 
mężczyzm cywiloych i wojskowych, przyczem jeden 
z wojskowych pokazywał rewolwer, Wywiadowcy 
zrecznie zatrzymali posiadacza broni. odbierając mu 
ją. W drodze ma (posterunek policyjny zatrzymamy 
rzucił się do ucieczki w głąb lasu. Za uciekającym 
popędziłi wywiadowcy, strzelając w górę, celem 
zaalarmowamie policjantów, Pościg tmwał przeszło 
wiowstę, przyczem dano około 10 strzałów z rewol- 
werów j karabinów, W wymiku mciekojącego do- 
pędzono i odprowadzoxo na posterunek policyjny. 
Jest to Stefan Sobczak, sierżant I pułku saperów 
z Marymontu, Nadto zatrzymano 2-ch kolegów jego: 
Wacława Siedleckiego. szereg, z cemtralmej szkoy 
zbrojmistrzów w Cytadeli i Władysławą Stolarza, 


szeregowca II pulku kolejowego w Jabłonnie, Do- | „ków napadu 
Ko zajęła się żemdarmecja, Pozatem "aresztowano szwagra Kotowskiego, 
(m) Z głodu, Na ul, Żelaznęj którego amałeziono śpiącego w łóżku u siebie w 


domu, niejakiego Pawła Skalskiego, oraz żo mierza, 

Sprawę owego żolażerza przekazano sądowi 
woiskowemu, a ponieważ odnośnie do pozestałycia 
dwóch śledztwo przeciągnęło się, znalazła się spra- 
wa w trybie zwyczajnym na sądu oktẹ- 


wego, j 
Zeznania świadków, których w liczbie 30 we- 
zwenmo do rozprawy, nie wyjaśniy winy podsąd.- 
nych, ponieważ jedni zeznawali, że poznają Ks 
inni twierdzili ża PORN. OE piny, ZAMÓW 
inni stwierdzili, że było 6 bandytów a nie i 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Lacikowsk'e- 
go ogłosił wyrok, mocą którego obu jpodsądnych 
uziewinni?, 

Za obelgi i pobicie sublokatorki, 

Przed dwoma tygodniami w pismach ukazała 
się wzmianka o pobiciu sublokatorki, wrzęd:. icziki 
państwowej przez niejakiego Olszewetkiego Stani. 
sława, przy ul. Marszalkowski'ej 58, W dmiu wiczow 
rejszym epilog tej sprawy rozegrał się w sądzia 
pokoju XIII okręgu (Krucza 10). Poa połcoju 
p. Skibiński skazał Stonis awa Olszewskiego i żonę 
jego Wałerję na 10 dni bezwzględnego aresztu za 
obelgi i teror, stosowany w stosunku do subldka» 
torki, orazfkoszty sądowe, 


Teatr i Muzyka. 


„_ Dziś „Cygaverja“, ja 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Zublokatorka”*. 
Teatr Polski, Dziś premjera sztuki. M. Fijat. 


kowskiego p. t, „Drugi mąż”, Dziś 


Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego, 
Teatr Reduta, Dziś po cenach do połowy mi- 


ur. 35 zamiemógł 
z głodu i osłabienia 28-letni Witold Rycerz, bez za- 
jęcia, Pomocy udzielił mu lekarz Pogotowia. 

(m) Zatrucie alkoholem, Na ul. Mostowej 
przed domem ur. 6 zachorował z objawami zatrucia 
alkoholem robotnik, 30-letni Aleksander Klewakim, 
któremu pomocy ma miejscu udzielił lekarz Pogo- 
f 0 ia, 

(m) Ustalenie osobistości Ustalomo, że zabity 
onegdaj nożem na terenie zabaw ludowych za per- 
kiem prasiim żolmierz. jest bo 21-letni Pawe? Ma- 
cierowski, ostatnio od 2-ch lat był om Woźnica woj- 
skowym w więzieniu śledczem przy ul Dzikiej mr, 
19. Stwierdzono rówmież, że sprawca zabójstwa 
Józef Skurczyński był pujany. Na miejsce wypadku 
przybyli w 5 mimut po zabójstwie prokurator, p. 
Huber i zastępca komendanta policji, p, Charle- 
magae, 

(m) Śmiertelne przejechanie, Wczoraj o godz 
8 po poł. przy. zbiegu ul, Twardej i Ciep'ej pod 
elektrowóz linji ur. 22 xdący w stronę uł, Towanro- 
wej dostała się przechodząca przez środek jezdni . 
4-letmia Janina Borucka, córka dozorcy domu 
(Twarda nr, 28) Wskutek pękmięcią czaszki i po- 
łamania nóg, dziecko poniosło śm'erć na miejscu, 
Zwłoki z pod elektrowozu wydobyo pogotowia 
trańywajowe, 

(m) Okradzenie składów Kochanowieza. Do o- 
oalomych, od wielkiego pożamu, skiadów prze howy- 
wania, mebli Bołłes'awa Kochanow.cza przy ul, Ter- 
gowej nr. 44, zakradli się z pomocą włamania nie- 
wykryci złodzieje, zabierając różne rzeczy, Wartość 
narazie nieustalona, 


Napad bandyeki Na przechodzącą przez las 
guzowski pod Żyrardowem Gemowefę Kowalska na- 
padło 2-ch uzbrojonych w rewolwery bandytów i 
zrabowańi jej koszyk z produktami  spożywczemi, 
niesionemi na targ do Żyrardowa, 5000 marek go- 
tówiką oraz ściągnęli z miej obuwie i (pończochy, 
poczem zbiegli, 

Śmiertelne przejechanie  Odwieziony do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus wskutek obcięcia obu móg i 


y las", 


j nieki ; Ina. 
Wieczór ttńea H, Hulaniekiej, e sad = 


ręki przez kolejkę wilanownką we wsi Powsin | dory Duncan, odbędzie się w Reducie 
chlopiec Kielbiewski, wczoraj zmarł. í KA PA e 
à | FI 
Jutro w CZWARTEK o g. 7'|, wiecz. odbędzie się w tokatu | 0p WIE] zyj Bajek 


cienne i sandałki. Wielki wybór. 
Ceny konkurencyjne. Poleca 
Hurtowa wytwórnia, Jerozolimska 
19—12, wprost bramy, przyjmuje 
także zamówienia. 


kie, letnie nai 
l PALTA dniejsze po 16 tysięcy 
mk. 2 sakpalta męskie modne 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z bgo Zjazdu del. Związków Pracowników 


Handlowych i Blu: owych. 
2) Sprawozdanie z Korgresu Klasowych Związków Zawodo- 
wych w Krakowie. 
Uprasza się o liczne | punktualne przybycie. 


3 M. Borskiego, K. Czapińskiego, |. Daszyńskiego, T. Hołówki 
ad M. hiedziałkow skiego, St Posnera i Z. Zaremby. 3 


SA Ukazał się Nr. 22 1 zawiera: 


po 20 tysięcy, 2 palta jesienna 
po 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 
narkowe prawie nowe po 20 ty- 


Zarząd bddzi ła Warszawskieg 
Zw. Zaw. Prac. Bandi. i Biur. 


43 

ro 4 Zaremba. Po Kongresie Zawodowym. — Mieczysław MNiedziałkowski. idące już P È sięcy sprzedam zaraz. Piękna 

pokolenie. — Kazimierz Czapinski, Ks. Adamski I jego pa (dok.) — Dr. M. Galsigerowa. i: iza AAS 64—11. Handlarze wyłączeni. 
idnokręgu: Henryk Bezmaski. EIE E N, zgrane połamane kupuję 


" Robotnicy rolni a Międzynarodowa Konferencja Pracy — Na 
Jacjonalizm w czerwonej todze prokuratora. > Sprawozdania naukowe. Przegląd pism. — 
KC ‘ruchu socjalistycznego. — Przegląd pracy. — Przegląd połityki zagranicznej. 


WY Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 
= Kwartalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 60 mk. Żądać we wszystkich punktech sprzedaży pism. 
"HB Redakcja i Auministracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 
A Administracja czynna codzień od 1(--4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. ~ ` 

AT P.S. Numer okazowy „Irybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Dr. Zofja Rostkowska 
ciiur. Wener, skór., ga krwi 
na syfilis. Chłodna Mz: 26, ie- 
lefon 99-29, od 3—5. | 
Dr. med. DUBROWICZ 
b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 


wener, Skóry i kosmetyka do 10 
rano I od 5 —-2, 


Kronika Płyty lub zamieniam na nowe 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wsze!” 
kie instrumenty muzyczne. Fe 
genbaum, Bielańska I. . 


ta gitarze mandolinie, skrzyp” 
$ 


i cach lekcje gry z8 
sadniczej. Niecała 10—13. 
marynarkowych 


500 garniturów sportowych naj- 


nowszych fasonów różnych wiel- | 
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo | hurto” uk. 
wo każdemu kto zwróci ko 

uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż trwać będzie do 

czerwca. Wytwórnia ubiorów Me" 

skich Sipowski I S-ka, Chmielna 

49, front Il p. m. 5. Te. 242-93- 

po PORY. 


Sól gorzką i chlorek magnezji 


"WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 


Sąd Pokoju w Ostrołęce po rozpoznaniu sprawy z 
oskarżenia Anczoeła Grosmana z art. 19 ust. 2.VII.20 r. 
znajduje oskarżenie uzasadnionem, a przeto i na zasa- 
i 19, 32, 33 i 41 


Weź 
i 


WUE: 


ZY 


4 
ę 


dzie art. 119, 122, 123, 194, U. P. K. 
ust. 2.VII.20 r. oraz Przep. Tymcz. 


postanawia: 


Anczoła Grosmana z Ostrołęki winnego z art. 19 ust. 
2.VII.20 r. skazać na zapłacenie dwudziestu pięciu tysię- 
cy marek grzywny, z zamianą w razie niewypłacalności 
na dwa tygodnie aresztu, na 2500 marek opłaty sądowej 
i zwrot kosztów sądowych. Treść wyroku opublikować 
w dwu pismach i wywiesić na 10 dni na mieszkaniu 


Wszelką garderobę męską, damską oraz konfekcję. 
. Wykonywujemy również obstalunki podług ostatnich modeli. 
"Wielki wybór materjułów łokciewych krajowych i zagra- 
3 nicznych, bieliźnianych. 


oskarżonego. 


KUPUJEMY futra I wszelką gardsrobę. = Brams “pees Wyrok nie ostateczny. Ee Koła" Poznań- 
Uwaga AM NOWOGRODZKA M 4. W ptak s (—) Sędzia Pokoju c aa olg 
w o) m 4 l 
firma „OSZCZĘDNOŚĆ Telef. 228-42, sklep. * 30 h r, 2-3 DRE (—) Sekretarz Sądu SLEWCY wojskowych k: u sid 4 
r ERVIR amaszy. obota może byc 


dawana rówiież do domów 
Zgłasząć się do warsztatów T-wa 
„Norma“, Piwna 3. 

damskie na 


TALY KOSTIU il , bardzo 'szczu. 


płą nizką osobę po 10 tysięcy 
mk. Płaszcz damski 12 tysięcy z 
powodu żałoby Sprzedam zaraz. 
Piękna 64—11. 

l ,,, felczerów (Warszawa, 
W gie Złota 30) poleca swych 
członków na posady, 


b. asyst. klin. 


i. M. Bekaa aa Gene. 


skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
f do 10 i od 2—7. 


Or. R. Wileńczyk 


Próżna I2, tel. 402-98. Chor. 
wener. skór., płciowe do 10 r. i 
4-——17 Niedziela 12—2, 


x ; j wybór skromnych, wy- 
ROGN: debli kwiatnych. Ceny rzeczy- 
w „$ wiście bezkonkurencyjne, proszę 
i meskie od 10—4! iy. | sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Garaitary sięcy, płaszcze od i2 ż 

tysięcy. Uszycie garnituru z wla- 
snych lub powierzonych maierja- 
m e tysięcy. Krucza 24 „Sklep 

olski”. 


uramofony 


órawiej. ' 
przyjmie kondycję 


ialarzystka na wyjazd. Tele- 

fon 111-97, g. 4—6. 

F dokładne roboty narzędzio- 
we potrzebny jest kontroler 

wyrobów. Oferty kierować pod 


Cukier, Kawa, Herbata, 

| Ryż, Mąka, Kasze, 

| Mydło, dodatki do prania, 
Papa, Smary, Oleje 
poleca po cenach najniższych 


' Hurtownia „ŹRÓDŁO POLSKIE“ 


Instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy 


cho- | borze oraz płyty najnowszych na- | „Przemysł* „Reklama Polska”, dode 
Dr. F. Stiller roby | grań poleca po cenach najniż. | Jasna i0. EZ OCL 


skórne i weneryczne. Królow=" 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
` r. i od 4—7 pp. 


Na Raty 


szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


u |yq  pPierwszorzędnych tokarz 
1 K i szlifierzy wykwailfikowa. 
nych w dokładnych narzedzio- 
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki oracy 
w wytwórni narzędzi. Oferty pod 


krycia damskie sohy na leje; 
sezon, ceny przystępne. Marszał- 
kowska 58, m. 6. 


a O naa EEN 
MARYCIA ne "od reg ax 


GGLOKNFDJTIE. SIĘ 


W „ Zantadzie mieqraf. 


„w W AŚ 


„Precyzja” „Reklama Polska”, j innych tanio poleca Br, Unkie- 


wicz, Hoża 54—2, 


I 
Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biur. w Polsce. Zielna 25 
: Ogólne Zebranie 


B fr tygodni A 
i Jan Grodzieński i S-ka h aa obr © e S biada Zelnzr 375a róg Ciłodnei 
Ztcta 8%, tel. 231-866. damskie i ubiory meskie. jerząt. Porada le- dask t 6 fo f 
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